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Z chwili bieżącej. 
Lwów 25. listopada. 


Jeden z najwybitniejszych  przewódców 
stronnictwa radykalnego we Francji, były pre- 
sydent ministrów Goblet, wygłosił przed kilku 
dniami na posiedzenia komitetu radykalnego 
w Paryżu, znamienną mowę programową, która 
sasługuje na uwagę. Mowie przesłuchiwali się 
naturalnie liczni posłowie radykalni i socjalisty 
csni, między innymi także byli ministrowie 
Combes, Lockroy, Doumer, Guiyesse i wielu in- 
nych. Pan Goblet wezwał w swojej mowie do 
gruntowej reformy konstytucji, narzuconej ongi 
krajowi przez orleanistyczną większość wersal- 
skiego  sgromadzenia narodowego i dlatego 
tembardziej monarchicznej jak republikańskiej. 
Chociaż sam jest w zasadzie przeciwnikiem 
systemu dwnizbowego, to przecież oświadcza się 
jeszcze za zatrzymaniem senatu, jeżeli tenże 
przy smianie ordynacji wyborczej bardziej zbli- 
żony zostanie do powszechnego prawa głosowa- 
nia i jeżeli jego zakres działania będzie ograni: 
ogony. Wówczas trzebaby jednak także zmienić 
skład izby deputowanych, w ten sposób, aby 
w niej istniały stałe większości i mniejszości, 
aby nie mogło dojść do tego, że dwa zupełnie 
odmienne i wręcz sebie przeciwne rsądy, jak 
naprzykład gabinety Bourgeois'a i Móline'a, 
mogły w tej samej isbie w przeciągu dni ośmiu 
rozporządzać większością, powstałą z przesunię- 
cia chwiejnej masy niepewnych żywiołów xe 
strony lewej na prawą. W tym celu proponuje 
Głoblet ponowne wprowadzenie © skrutynjum 
s list, bo tylko ono jedno umożliwia wybory 
polityczne. Wszelkie usiłowania żywiołów postę- 
powych powinny satem być skierowane ku 
wprowadzeniu tej reformy wyborczej. Trudno 
przypubcić, aby to newe, A raczej tylko odno- 
wione hasło, zbyt głobaem odezwało się w kraju 
„chem. 


" . 

Podróż petersburska ambasadora rosyjskiego 
w Stambule, pana Nelidowa, jest naturalnie 
przedmiotem licsnych komentarsy w prasie ro- 
syjskiej. Na ssczególniejszą uwagę zasługuje 
artykuł Now. Wremj. zwłasscza o ile wiadomo, 
że autor orjentalnych artykułów tego pisma sie- 
dzi takse w redakcji Journal de St. Petersbourg, 
organie ministerstwa spraw zewnętrznych. Arty- 
kuł rzeczony domaga się krótko i węzłowato 
specjalnej umowy między Rosją a Turcją, nie 
chce jednak nio słyszeć, ani o międzynarodowej 
konferencji, ani też o wysłaniu delegata rosyj- 
skiego dla Dette pwbligue. W tejże umowie ma 
być pod pewnymi warunkami byt Tarcji porę- 
czony przes Rosję. Żądanie to motywuje organ 
rosyjski w sposób następujący : 

Sprawa wschodnia jest sprawą czysto ro 
Byjską, sprawa Dardaneli li kwestją wewnętrsną 
Rosji. W kwestji tureckiej wmięszane są z naj- 
żywotniejszsymi swoimi interesami tylko dwa 
państwa : Rosja i Turcja. Konferencja nie ma dla 
Rosji żadnego celu, natomiast mogłaby ona do- 
prowadzić do podziała państwa otomańskiego, 
albowiem Porta nie jest w stanie przywrócić 
ładu i porządku. Najpewniejszym środkiem dla 
sapobieżenia dalszym samiesskom w Turcji jest 
ten, jeżeli chory osłowiek zawrze umowę z ozło- 
wiekieia zdrowym, silnym i życzliwym. Rosja 
musi rozwiąsać kwestję, pod jakimi warun- 
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kami gwarantuje za granice Turcji i za jakie 
granice chce ręczyć.  Fikcją europejskiego 
koncertu Rosja wcale nie jest związaną I kon- 
wencja o Cypr z roku 1878, zawarta między 
Azglją a Turcją, była taką osobną umową i ne- 
gacją europejskiego koncertu, a przecież mocar 
stwa europejskie uznały ją jeszcze przed laty 
obmnasta. Rosja przypatrywała się spokojnie 
przez dwa lata rozruchom w najbliższem s84- 
siedztwie swoich granic w nadziei, że dojdzie 
do porozumienia między mocarstwami, stawało się 
jednak z każdym dniem rzeczą jaśniejszą, że za- 
mieszki ormjańsko-tareckie nad granicą rosyjską 
znajdują pokarm w niezgodzie m'ędzy mocar- 
stwatni, co prędzej czy później musi doprowa- 
dziś do wojny. Aby temu przeszkodzić, musi 
Rosja oświadczyć, że życie tysięcy ludzi i spo- 
kój ludów nie mogą być igraszką dyplomatów. 
Rosja musi stanowczy uczynić krok, by sapo- 
biedz krwawym rozruchom u swoich granic. 
Turcja i Rosja nie są teraz między sobą nicsam 
związane, Panem sytuacji na Wscbodzia jest 
teraz Rosja, i musi ona z tego skorzystać, by 
na długi czas zapewnić sobis prepoderancję tu 
dzież strzedz interesów pokoju. 

W tę s:mą surmę dmie także w Piet ersb. 
Wied lst starego dyplomaty, który sę domaga, 
aby Rosja sama się zrobiła władcą  Dardareli, 
a to dlatego, aby inne mocarstwo posiadaniem 
tej cieśniny nie odcięło Rosji od Morza Czarne- 
go, a tem samem pośrednio także od dalekiego 
Wschodu i nie cofnąło Rosji w jej rozwoju dzie 
jowym o sto lut wstecz Słasznie bardzo zapy- 
tać się godzi, ażali to są zapatrywania które 
pan Nehdow przywiózł ze sobą do Peters 
burgs? 

* 
* x 

Kiedy na piątkowem posiedzeniu parla- 
mentu niemieckiego wolnomytlay Munekel pod- 
czas obrad nad zniesieniem przymusu świadcze- 
nia prasy w procesach dyscypiinarnych zwrócił 
mimochodem na to uwagę, że władze nie za- 
wsze korzystają z prawa tego przymusu, i jako 
przykład przytoczył Hamb, Hachr, parlament 
cały wybuchrął tmieckem. Uwatano to za do 
wcip, i sądzeno, że po załatwienu znanej inter- 
pelacji centrum głośna ta sprawa przestała 
być żywotną. Stało się jednak inaczej. Kanclerz 
rzeszy wytoczył Frankf. Ztg. proces z powodu 
artykułu o etacie wojskowym ra rok 1896/97, 
w którym znajdowało s'ę kilka dat, dowodzą 
cych, że autorowi artykułu już kilka dni przed 
opublikowaniem etatu treść jego była wiadomą. 
Pismo demokratyczne zemściło ię w sposób 
oryginalny. Zaniosło — jeżeli wierzyć możemy 
Schles. Zig. — do prokuratorji denuncjacją prze 
ciw Hamb. Nachr. o zdradę tajemnicy stanu, 
popełnionej przez og!oszenie traktatu niamiecko- 
rosyjskiego. Jeżeli windomość Śchles. Ztg. po- 
dana także w formie pogłoski przez Post, jest 
prawdziwą, będzie prokaratorja, chcąc nie chcąc, 
musiała wytoczyć proces antorowi inkrymino: 
wanych śrtykułów i smuśić „organ b smarck» 
wski do złożenia Świadectwa. 


Westfalska szynka. 


Dowcipną rosprawę przynosi (łermanja o 
szynce westfalskiej w  przyprawie pol.tycznej. 
Brsmi ona, jak następnie : 

„Szynka westfalska cieszy się w szerokich 
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KLEJNOT. 


POWIEŚĆ P 
Marji Rodziewiczównej. 


(Ciąg dalszy ) 


Pabędski odetchnął. Bał się, że otrzyma 
roskas natychmiastowego przybycia. Do jutra 
będsie sdrów, bo musi być | 

Przymknął oczy i nie mogąc 3 bolu zasnąć, 
rosmyślał. i 

Z panicsem który mu tę kartkę pisał, on 
się razem uczył w stolicy, na koszt dworski 
chowany od dziecka. Ojciec jego, ubogi szla- 
chcie, wiek zbył w tym samym dworze, trochę 
służąc, trochę rezydując przy starym panu, któ- 
ry namiętnym był myśliwym. Łabędski układał 
mu psy i sokoły, towarzyszył w łowach. Ożenił 
się niemłodo, s dziewczyną s Dubinek, która mu 
wniosła w posagu swary domowe. Szymon w naj- 
dawniejszych wspomnieniach pamiętał ojca rzad- 
ko w domu, w oficynie dworskiej, gdzie ua świat 
przyszedł. Stary miał okrutne wąsiska i białą 
czuprynę, brał czasem dzieciaka na kolana i ca- 
łając kłał go tymi wąsami. Głdy matka woho- 
dziła do isby, ojciec się chyłkiem wynosił do 
psiarni lub w las. Dlatego Szymon mało go pa- 
miętał, aż do dnia, który na wieki utkwił w je- 

dsiecinnej głowie i sercu. 
y Tego dnia? przyniesiono starego Łabędskie- 
go na noszach s boru. pociętego śmiertelnie przes 
rannego odyńca. Żył jeszcze kilka godzin, a gdy 
pan Sokolnicki go odwiedził, rzetelnie strapiony 
wypadkiem i stratą poczciwoa, tak do niego 
rsakł : 
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— Proszę pana, niema czego się trapić. 
Od śmierci nikt się nie wykręci. Trzeba to od- 
być i basta. Wolę tak, prędko, niżbym miał dłu- 
go kawęczyć, w łóżku, w domu, wśród kobie- 
cych lamentów. Szkoda mi tylko psów, bo to 
zmarnieje ze szczętem beze mnie. Ot, już sły- 
szę, jak wyją, niebogie. Mam też prośbę do pa- 


krajach niemieckich i po za ich obrębem za'ła- 
żoną dobrą opinją, której nie chcielibyśmy ogra- 
niczać, tak, jakbyśmy nie chcieli, aby zmniej- 
szano dobroć westfalskiej prawdziwej, wedle 
starodawnego przepisu przez najlepszy sposób 


tuczania nierogacizny, odpowiednie solenie i dłu- | 


gio wędzenie przyrządzonej szynki, W ten szo- 
eób otrzymuje szynka nie tylko swój piękny, 
soczysty smak, ale także swoją prawdziwą barwę 
naturalną: biało czerwoną i to czerwoną, nieco 
w karmasynową wpadającą barwę naturalną. 
„Wynalazki nowych czasów* atoli dokazały tego, 
aby „westfalskie szynki“ nieznanego pochodza- 
nia — jak to zwykle cb:e naleciałości pragną 
sẹ wysuwa’ naprzód — wnieść na „rynek świata”, 
które to szynki z wesifalskiemi nie mają nic 
wspólnego, krom mięsa wieprzowego. 


Wszystko w nich jest fałszywe. Fałszywem 
jest ich pochodzenie — pochodzą zwykle zda- 
leka — fałszywą „podstawa icb bytu“, ponieważ 
prawdziwe westfalskie stworzenie szczecinowate 
szuka sobie samo przez większą część roku 
pewnego bytu w rodzinnej wol:oáci, fałszywem 
trak.owanie szynak przy nasalaniu, które winno 
być bardzo ostrożnem i fałszywym wreszcie spo- 
sób „sawędzania*. Odpowiednio traktowana od 
początku samego, stanowi szynka wes f.lska zna- 
komity środek spożywczy, przysmak delikatny. 
Ale dzisiejsze czasy są niestety zbyt pocbopne 
do fałszowania zbyt przystępne obcym wpływom, 
zbyt dbające o pospiech. 

U f.łszywej szynki westfaiskiej objawia się 
to po więkssej części w postaei szybkiego peklo 
wania i szybkiego wędzenia: szynki nie można 
już dość szybko zapeklować i uwędzić i w ten 
sposób „anacjonalizować* i oto zamiast natural- 
nych środków używa się... octu drsewnegy! Jak 
to okropnie smaku e dia podniebienia westfal- 
skiego! Ale to jest sposób berliński. Berl:ńscy 
rzeżaicy chcą zrobić krótki proces i zamiast 
wybrać drogę spokojnej, odpowiedniej i powolnej 
procedury, wolą fałszować gwałiem. Ocet drze- 
wny atoli nie dokona swegc; szozypie w język, 
ma niemiły smak, niszczy apetyt i psoje pray- 
jemność. Znawcy utrzymują ito nie bez słnszro- 
ści, że westłalska szynka najlepiej smakuje i naj 
lepiej służy, jeżeli przez odpowiednie, staranne 
traktowanie tak stała sę delikstvą, że Diałe na 
szynce rozpływa sę na języku. W wesifalskim, 
na wskróś niemieckim Nanerlandzie — więcej 
pie chciałbym sdradzać — można dzisiaj mieć 
jeszcze ten przysmuk. Ale ocet drzewny! Białej 
części szynki, która nigdy nie doznała odpowie- 
dniego wędzenia, nadaje on — może przy po 
mocy kilku Brodków zabarwiania' — na hrzegu 
wygląd nieco brunatnuwy; ale cserwonoŚci szynki 
nie jest on zdolny dobrze wydobyć Co ma być 
prawdziwie czerwonem, nie tak łatwo da się wy- 
produkować, a także nie łatwo usunąć ? 

Ustawa o środkach spożywczych — nie po- 
lityczna ustawa — zakazała przy wyrabianiu 
kiszki brunówickiej. używania środków fwrbują- 
oych; ale bruuświcka kiszka nie jest szynką: 
w swych mięszanych częściach składowych masi 
zgodzić sę ia to, że ją Biekaią (dass sie ge 
ha ck t wird), aby ją przyjąć następnie jak mię- 
szaninę pod nazwą kiszki brunświokiej. Ssynka 
westfalska nie jest — chwała Bogu — wysta- 
wiorą na taką procedurą i nie tak łatwo ją znie- 
sie. To, co w Berlin'e errzedają jako Sch nken 
wurst. 
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, pozwoliły odszukać kilka vlic, 


a tukża lubownikom wesifulskiej kiełbasy nie- ; 


wędzonej radziłbym usilnie, aby uważali na za 
uf ne źródło dostawy. Barwa 4 aabarwianie od- 
grywają dziś wielką rolę A jeżeli w przyszłym 
roku droga moja w cieniu lasów górzystego 
Szuerlendu zawiedzie mnie znowu do mego pię- 
knego Sanssouci i gdy w swej biało czerwonej 
niewinności snowu staaie przedemną wesitfalska 
szynka, natenczas piękna biało czerwona barwa, 
przeciwko której nie ma rozporządzenia o bar- 
wach, rozweseli moje oko, serce i usta. Spodzie- 
się należy, że nikt tego nie weźnie za 
polską demonstrację, chociaż koler biało- 
czerwony został potępiony w Poznańskiem. Oby 


' obecnie 


biało-czerwone szynki westfalskie nie ucierpiały | 


z powodu tego rozporządzenia! Nie mamy nic 
przeciwko temu, jeśli hakatyści gorszyć się będą 
czystą, piękną barwą szynki westfalskiej, ale 
przez to nie sprawią przykrości żadnemu West- 
falczykowi. Dopóki jeszcze istnieje prawdziwa 
westfalska rsynka, dopóty głosić się będzie jej 
sławę, dopóty też uczyć się będzie, co się uzy- 
ska przes odpowiednie traktowanie biało cserwo- 
nego kcloru Precz s octem drzewnym | 

Przy tych uwagach naturalnie nie mieliśnay 
politycznych myśli ubocznych.* 


Korespondeneje. 


Korynt 18. listopada 1896. 
(Wykopaliska w Keryneie. — Igrzyska istmijskie w No- 
wym Keryncie, — Z»proszenie na igrzysta polskish te- 
waraystw gokolich), 

Szkoła archeologiczna amerykańska przedsię- 
wzięła w miesiącu kwietnin br. próbne poszuki- 
wania na pozycji starożytnego miasta Koryntu, 
celem skonstatowania jego topografji. Na prse- 
strzeni dwumilowej rozsiane gruzy tego najwię- 
kszego w starożytności miasta, nie dawały pe- 
wnika dla określenia pozycji publicznych gma: 
chów, opisanych przez Pauzanjasza i innych pi- 
sarzy, a opinja dzisiejszych archeologów różniła 
się pod tym względem. Roboty wykopalisk, kie- 
rowane przez dyrektora szkoły p Richardsona, 
a obok jednej 


| x nich odkryto stopnie należące do teatru albo 
' do stadjam. 


nie jest st+<nowcso wyrobem wesifalskim, ! 


Dalsze roboty, które chwilowo skutkiem po- 
ry zimowej i częstych deszczów zawieszono, 
podjęte będą na wiosnę przyszłego roku i po- 
zwolą zadecydować o znaczeniu gmachu, do któ- 
rego należy kilka rzędów odkopanych dotąd sto- 
pai; skoro to nastąpi, odnalesionym zostanie 
stały punkt dla zorjentowania się i przeprowa” 
dzenia dalszych poszukiwań, które kierowane 
będą według opisu Pauzanjusza. 

Towarzystwo archeologiczne obecnie smu- 
szonem jest uregulować interesa prywatnych 
właścicieli, dzisiejszych mieszkańców, którsy na 
miejscu rozpoczętych poszukiwań i obok niego 
posiadają zasiewne pola i mieszkalne domy. Ko 
misja specjalna zajętą jest sporządzeniem kossto- 
rysu odszkodowań, a do przyssłej wiosny 
wszystkie formalności zostaną uregulowane. 

W ciągu tegorocznych poszukiwań, które 
trwały od początku kwietnia aż de końca pa- 
śdziernikas, wydobyto z gruzów liozne odłamki 
posągów należących do sztuki greckiej i rsym- 
skiej, jedną mozajke, wiele statuetek bronzowych, 
monet i parę napisów łacińskich, mie mających 
wielkiego znaczenia. 


Jest nadzieja, że w roku przys:łym rezul- 
taty posznkiwań będą daleko szczęśliwsze. 

W miesiąca wrześniu przyszłego roku mają 
się odbyć igrzyska istmijskie w Nowym 
Koryncie, który załcżony przez króla O'ena. 
jest miastem cyrkularnem i stopniowo 
podnosi się w znaczeniu skutkiem centralizacji 
w niem kilka kolei żelaznych, jakotaż przeko 
pania kanałn. 

Do udziału w igrsyskach będą zaproszena 
nietylko towarzystwa gimnastyczna greckie, ale 
jednocześnie europejskie i amerykańskie 

Burmistrz miasta dr. Kimon Rafogalis za:ęty 
jest obecnie uregulowaniem robót przedwstępnych, 
mpiększoniem miasta i sporządzeniem areny :ta- 
djam, które w naturalnem wyżłobieniu wzgórza 
wspaniale dominuje po nad miastem i prześliczną 
okolicą, położoną naprzeciw zatoki korynckie'. 

Polscy Sokoli otrzymają także w swoim cza- 
sie od pana Rufogal'sa serdeczne wezwanie do 
udziału w szermierce. P. Rufugalis w rozmowie 
se mną, oświadczył, iż ma nadzieję. że polsk'e 
towarsystwa sokole Lie odraucą jego zaprosin, 
lecz przybędą. Turyści nasi przy tej okazii będą 
mogli swiedsić robcty wykopalisk. 

Zygmunt Mineyko. 


„Berezyna.” 


Od kilku dni rozwieszono w ostatniej sali 
naszej wystawy iow. sztuk pięknych na tle od 
powiednich draperyj trsy duże obrazy, stanowią: 
ce Bzkice Juljana Fałata i Wojciech Kossaka 
do panoramy „Berezyna*. Panoramy zaczynają 
pomeła rebić się u nas naipopularniejszym ro 
dsajem malarstwa „na eksport“. Datuje się to 
mianowicie ed wystawy krajowej, dla której 


b 


| 
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specjalnie powstały „Racławice“ Styki i Bollera, » 


obecnie podsiwiane przez Węgrów w Budapeszcie. 
Po nich poszła „Golgota*, „Tatry“ i „Berezyna”, 
a zapowiedziany jest już „Bem“. Cokolwickby 
można powiedzieć o tym najnowszym 
malarstwa, który z szczytów Olimpu zstępuża po 
między tłum trochę jarmarczny, zżeby być zro- 
zpmianym, charakterystycznem jest, że ariycei 
polscy zaczynają monopolizować go ñ% prze- 
strzeui od Berlina do Moskwy. Jaż io sawo bu- 
dsi dla panoram tych pewas zainteresowania 


rodzaju + 


wśród publiczności naBsej, która nie mogse mieć M 


a siebie wszystkich oryziaałów, koaisate wać 
musi bodaj szkicami. 
wystawie obrazów szkice do „Tatr“, obaenie do- 
czekaliśmy 84 „Barezyny*. Zestawicaie ich cb :k 
siebie nasuwa samo przez się uw.g. Dorówia 
wcze, które nie wychodzą korzystne dl; szsi- 
ców tatrzańskich. 

Było to zresztą do przewidzenia W „not 
kach artystycznych”, jakiem: są szkice, niepodo- 
bna uwięzić dobrze tego wrażenia perspskiy 
wy, przestrzani, cgromn, jakie występują na tlo 
gołego krajobrazn. prsytem sakice tatrzańskie 
robiona były z widozzną nonssalaasją 1 nie pa 
winny były absolutnie wyjść p> za pracownię 
artystów. Dość wymienić taki krzyczący błąd, 
że jezora zrob:oue były na płótaie tak jakos 
pechyłe, że widz mimowoli odbierz: wrażenie, 
jakdyby sa chwilę miały sis rozlać p» podłodze. 


Mia 


4 . ” 
Do niedawna mielismy na 


Dzięki temu wssystkiemu „Tatry“ robiły wrate- , 


nie raczej dużej mapy, wypracowanej przez ge- 
ometrę, aniżeli dzieła eztuk', choćby tylko przy- 


gotowawcrego. O całe nieh? wyżej stoją szkice 
« Ni" — 

a 480 x. A P Wydawnictwo „D xziennita 
al > s > AE L U S Z C Z Polskiego” na podsia:vie rawar- 
m r sap a re „Dz, Pol“) tej umowy * wydawnictwem 
W LWOWIE: kwartalnia . . sł. 150 ot. „Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 

»  miedęszne . . m. — 50 ot. czne prawo dawania tego iygo- 

So 280 > dnika po zniżonej cenie. 


Szymon, przeciwnie, nigdy tego nie wspomi- 
nał, ale w głębi serca nosił ukryte, jsk taljsman. 
Breniło go to od złego, a satem mógł się na 
tem śmiało oprzeć, 

Panicz, który swego kolegę dobrze znał 
a kochał jak brata, czasem z niego żartował. 


— Ty, Ssymka, ładniebyś wyglądał w przył- | 


na i legat. Trochę groszą mam w kasie, to pro- ` bicy i misinree, jako Don Kiszot! 


ssę oddać żonie, na otarcie łez. Mam też chło- 
paka, to tego panu darowuję na własność. Oto 
przy świadkach. Pieniądze żonine, chłopak pań- 
ski. Niech go pan nie opuści, a już ja dopilna- 
ję, żeby on to panu odsłużył. Czy dobrte ? 

— Bądż spokojny. Ojcem mu będę! 

— Dziękuję pauu. Oj, jak psy wyją? To 
już po mnie zawodzą! Mają rację! Będzie 
im źle! 

To wszytko Szymon dobrze pamiętał. Te 
głowa i ojcowskie błogosławieństwo, i pogrzeb 
starego, na którym istotnie psy tak wyły, jakby 
przeczuwały, że tracą opiekuna; i potem swe 
przesiedlenie z oficyny do pokoja paniosa, z któ- 
rym się jaż nie rozłączył, aż wrócili obadwa 
z patentem skończenia nauk. 


Wtedy panicz stanął do pomocy ojcu, któ- 
ry w swym długoletnim trudzie gospodarskim 
sterał siły i zdrowie, a Szymon osiedlił się 
w leśniczówce, by spełnić to, co za niego ojciec 
obiecał: odsłużyć | 

Nie poszedł za karjerą, stanął do obowiąs- 
ku Obowiązek był ciężki i trudny, pole ciasne 
do działania, resultat wątpliwy. Ale Szymon nie 
miewał buntów i wahań, bo na straży swego ży- 
cia postawił dwie zasady: wdzięczność i wygó- 
rowane, dziwne, starodawne poezncia swego szla- 
chsctwa. Może to ostatnie s za grobu wpoił mu 
ojciec, który ową archaiczną ideę nosił bardzo 
wysoko, i lubił się swym klejnotem przecbwalać. 


Wówcsas Łabądzki się roschmurzał. 

— Bodajby chłopy, żydy i Dubinki były 
wiatrakami! — edpowiadał z nuómiechem. — 
Jużbym je dawno zwojował, ale niestety, zaczy- 
nam wątp.ć, czy im dam rady. 

Damy, zobaczysz! 

Pracoweli też oba usilnie. Dobra były 
ogromne, w szachownicach i ciężkich warunkach. 
Na ten obszar i ćmę złodziejów i rabusiów, do 
mowych i sąsiednich, ich dwóch tylko było do 
pracy i walki. 

— Mam wrażenie, żem w mrowisku — ma- 
wiał czasam panics. — Mrowie to, małe, podłe, 
ale żywcem, do kości obrać pragnące. Brr! 

— Cóż robić! Niema Jerozolimy do zdoby- 
cia, ani Świętego Głraala do odzyskania. Nie sdo- 
będziemy sławy, ale może chwałą! — odpowia- 
dał Łsbędzki. 

Rozmowy te toczyły się zwykle w leśni- 
czówce, gdy panicz przyjeżdżał do kolegi po 


, radę lub pomoc, incognito. We dworze Łabędzki 


wymówił sobie stanowisko sługi, nie bywał 
nigdy gościem, a stawiał sę tylko w niedzielę 
do kancelarji wras s innymi oficjalistami po roz 
kazy, i s raportem swej leśnej gospodarki. La 
śniczym był s fachu i zamiłowania. Kochał pu- 
szczę i zwiersa, zapalonym był przyrodnikiem, 
a w borze mu daleko raźniej, niż wśród ludei. 
Wiedział i czuł, że tu, w tej okolicy, wykoleio 
nym jest i musi być samotnym. Był aluga, ale 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na NH ULICE kwartalnie a 


ze sługami kolegami obcować nie mógł, 
ponad tę sferę; był przyjacielem dsiedsica, a krył 
się s tem. Więc towarzystwem był mu bór 
i praca. Pracowitym był niesłychanie, może dla- 
tego w swej dwuznacznej poaycji społecznej sa 
chował równowagę umyała i pogodę duszy. 

Miał jedno marzenie: by majątek kolegi 
był w świetnym stanie kultury i finansów, by 
wywalczyć mu dobrobyt i spokój. 

I tak przeżył młode swe lata, nienawidzony 
przez podwładnych i równych sobie, pogardsany 
przez młode  szlachcianki, 
kolegów, którzy uczciwość mieli sa synonim 

łupoty. 

Takim był Szymon Łabędski, bohater nie 
świetny i nie eławny beju bardzo prozaicznego — 
o kęs roli nawet nie własny, ale przyjaciela. 


II. 


Nazajutrz leśniczy wstał o własnych siłach 
i chociaż go b>lały neznośnie członki, kazał 
swemu parobkowi zaprzęgać konia, a tymcza- 


sem dawał  roskazy przybyłym strażnikom 
leśny m. 

Byli to chłopi, mało co lepsi od innych. 
Słażyli niedbale, kradli, jeśli się udało, a s 


tchórzostwa pstrzyłi przez uspary na kradzież, 

Przywykli do nadużyć poprzednich swierz- 
chników, zrazu szanowali i bali się Szymona, 
potem widząc, że do spółki się nie zdał, urzą- 
dziłi między sobą stowarzyszenie, by go ossu 
kiwać i wykłamywać się wzajemnie. 

Wskutek tego pozornie nienawidsili się i 
doncsili jeden na drugiego fałszywie, gedsąc się 
i jednomyśln'e popełniając poza jego plecami 
nadużycia. 

Wybieg ten Szymon odkrył wkrótce i co 
kilka miesięcy systematycznie wyganiał lub 


wyrósł 


wyśmiany przez | 


ostro i bezwzględnie, nawet nie udając, że wie- 
rsy w jakąkolwiek s ich strony życzłiwość. 
Siedmiu ich było osiadłych na rubieżach 
borów ; se wszystkich najaprytniejssym bzł Ony- 
ezko, chłop jak dąb, patrzący chytrze, rudy jak 
lis, ulny jak niedźwiedź. 
Ten od trzech lat wywijał się zręcznie kon- 


przenosił połowę z nich. Traktował też ch 


troli se wszelkich podejrzeń, umiał się wykręcić | 


i potrafił dogodzić nawet wymagającemu Szymo- 
nowi. 

— Dziki stoją w Krasnem? — badał go 
pierwszego leśniczy. 

— Stoją. panoczku. Jest tego sztuk siedem | 

— Sarny widziałeś ? 

— Widział, jedną onegdaj wilk zadarł. 

— Alboń sam sprzątnął dla żyda z Jeziora ! 

— Bodajem zczerniał, jak ta ziemia, jeślim 
kiedy ze strzelbą wyszedł z chaty. 

— No, nie zaklinaj się. Strzelbę i teraz 
masz na plecach, a ta ziemia, na której stoisz, 
to jest malowana podłoga. Żyd z Jeziora bywa 
u ciebie, po co, pytam ? Co to za konszachty ? 

— Raz wstąpił, pytał o grzyby ! Jak Boga 
kocham, ja pierwszy stryczekbym jema poda- 
rował. 

— A H'pek z Dubinek takża po grzyby do 
ciebie wstępnje ? 

— Hipek także raz wstąpił, chciał pożyczyć 
prochu. Wygnałem go, swymyślawszy, ile wlezło. 
Na co mnie kempanja? Tyle roboty | 

— No, zalecam ci mniej stosunków. Robsty 
masz mało, bo w twoim rewirze niema porębów, 
więc cię korci wynaleźć jakie złodziejskic źródło 
dochodu Pamiętaj to sobie, że każda wieo ćrka 
w borse jest pońska, i nie waż tig tknąć A ze 
słodsiejami swiersyny się nie zadawaj, bo stra- 


cisa służbę w przsciąga doby. (C. d. n.) 
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do „Berezyny”, kra stanow «>. mogły same 
dla siebie adrębną, skończoną całośc. Niepospol'ty 
talent Fałata i Kossaka wyrył się na tych płó 
tnach w całym swoim olbrzymim biaska i pa- 
trząc na nie, rozcimia ziz doskonale to entuzja 
styczne powodzecie, z jasiem w Berlinie, w 2a- 
mem sercu Pras, spo:kało się dzieło naszych ar- 
tystów. („Beresyna” wystawioną jest w Berlinie 
od trzech miesięcy i przynosi dziennia od 300 
do 600 marek dochoi2. tak, iż wedle obliczenia 
przedsiębiorstwa bęizis mogła pozostać tam je- 
sscze przeszło rok. Czy sagości kiedy do Liwo- 
wa — nie wiadomo ) ; 

Sskiców jest trsy. Za chwilę do przedsta- 
wienia przejścia Beresycy, obrali sobie artyści 
trzeci dzień przeprawy resstek armji Napoleona, 
cofającaj się z Moskwy tj. 28. listopada 1818, 
o godsinie ozwartej poepołndnia. Trekóć obrazu 
przestawia się jaz następuje: W sbitej masie 
pch:ją się uciekający Francuzi przez dwa na 
prędce postawione mosty drewniane. Most z pra- 
wej strony przeanaczono dla artylerji i pociągów, 
mos: s lewej d!a kawalerji i piechoty. W tej 
chwili nie ma mowy o regalaroym odwrocie — 
każdy stara się b76 pierwszym. Jedni g'ną wh 
lach Berezyny, zapcinięci x mostów, nie mają 
cych poręczy, inni wskatek sałamania się pod- 
trsymniących je belek. Bliżej ka frontowi widzi- 
my wysiadającą a pomcza pracę Mars, aktorkę 
s „Komodji francuskiej”, która miała uświetnić 
trynmfy Napoleona w Moskwie. N'a09 na lawo 
siedzi nad mapą jenerał Eb é, któremu udało 
się zuudować mosty <a )-resynie i w tea apo- 
só bodaj caębsiowo ucionić niedobitki wielkiej 
armji od zupziaaj zagłady. © drugiej strosy Be- 
rezyny wre straszna walka. Rosyjskie wojska 
pod dowództwem jen. Wittzsnsteina rozwijają 
się ku wsi Stadsianoe. /saprzociw nich dziewiąty 
korpus francuski zasłania odwrót reszty wojsk, 
husarzy atakują kozaków, a część piechoty stara 
się w bród przebyć rekę. , 

Na prawo od mostów spostrzegamy baterję 
francuską, starającą sią powstrayma Rosjan, 
idących naprzód s drugiej strony Berezyny 
Dalej na wsgórzu, pokrytem drzewami, po za 
które kryje się słońce, rszgrywa sią droga ozęńć 
bitwy. Wojsk rosyjskich w tem miejsoa mio wi- 
dać są bowiem zakryte grzhietem wsgórza, gdzie 
marazałek Oudinot zajął pozycję s drugim kor- 
pasem. Kirasjerzy fraucuscj, wsparci przez pol 
skich sawoleżesów, sxarżują batsljon strzelców 
W tem miejsca snajdają się także jeńcy rosyj- 
scy, eskortowani przez Francnsów, w poblśu 
kilku ranaych generałów, tracsportowanych przes 
żołniersy. W dalszym ciągu dochodzimy do 
miejsca, gdzie znajduje się Napoleon, przypatru 
jacy się palsnia sztandarów, których w inny 
zposób prsed nieprzyjacielem nie można było 
uchronić Za Napoleonem stoją wodzowie jego 
anisscaonej armji, a między nimi Marat, Duroc, 
Lefóvce, Dsroust i inni. Po sa tą grupą stoi 
w półkole „ówięty szwadron*, złożony s samych 
oficerów, których oddziały sostały sapełnie 
zniesione, dalej biwak starej gwardji. poza tem 
nieamierzona płaszczyzna bniegowa — obok grapa 
tołniersy, sgromadzonych około ogniska, prsy 
którem pieką kawały mięsa, wyrwane s padłych 
keni 

Taki jest suchy szkielet pacoramy — to, 
co dało tię objąć streszczeniem. A na tem tle 
rostacza się cały czar pendzla Kossaka i Fała- 
ta T-n ostatni artysta wykona? pejzaż. Jakkol- 
wiek dopiero na właściwej panoramie występuje 
on zarawoe w całym blaska i potędze, to jednak 
czuć go juś i w szkioach. Dsięki dwietnie sa- 
chowanej perspektywie wrażenie nisskońcsono- 
koi, jakie się odbiera, jest olbrzymie. Niebo, po 
sachodzie słońca, posiada surowy, północny cha- 
rakter, śnieg, po którym ślizgają się wssyctkie 
delikatne odcienie bwiaiła od fioletowego aż do 
seledynowego, traktowany jest po mistrzowska, 
a iam, gdzie go artysta rznoił jako świeży puch, 
nietknięty jeszcze stopą lndską. czuje się jego 
miękkeść prawie fisycania. :da na tle grozy 
tego pejzażu odczuwa fakt, że nie miła zbrojna, 
ale potęga przyrody awyciężyła wielką armję. 
Część figaralna wyszła a pod peadsia Kossaka, 
a jaki mistrz nad nią pracował, świadosy o tem 
szczegół, że cały zbity tłum, sansjdujący się na 
dalasym planie, s kontarami wosów, poźtaci i 
keni, s całym jego szalonym, rozpaczliwym ru 
chem wywołał malara ranceniem na płótno mnó 
stwa bemcelewych na 5omór i besksstał nych kle 
ksów żółtych, niebieszich, osarwonych, które 
obserwowane z pewnego oddalenia, zlewają się 
w ńwietne sceny zbiorowe. Śzkice do „Berezy- 
ay“ stanowią sarasids:3l0g obrasy e nispospolitej 
wartości artystr=". . A C. 


Z prowincji 

S hodn! a 20. lis opada. Staraniem dubrze my- 
śląsych ludzi, stauął w S<hodnicy rzy miko- katolicki 
kościółek, świadczący wymownie, iż u nas w pogoni 
za szczęściem nie sapomniano o Bogu. — Płynęły 
ofiary dobrowolne, acz drobne, bo to dzieło nietylko 
kapitalistów, ale zarówno robotników i urzędników, 
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CZARNY DJAMENT. 


Napiszi 


JEAN AIC ARD. 
POWIEŚĆ. 
Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Odrzaciła w tył głowę, a wsrok jej płonał. 

— To się pokaże późciej — powtórnył Guy 
łagodnie, uwalniając ręką z jej uścisku. — Przyj- 
dsie chwla, w kiórej pani peanasz prawdaiwy 
stan raacsy, chwila, w Kiórai me będriesz już 
dsieckierm. Da al 

Nora zaczęła się znowu niecierpliwió, 

— Na razie — rzekł nagle Głay — ojciec 
pani poztanowiwszy *c=i: * spocząć nowe śycie, 
udniel:ł dymisję pannie forcie i panu Got- 
try dowi. : 4 

Nora podniosła się, oko jej zabłysło rado- 
ścią, wyciągnęła przed siebie obie rączsi, jak 
daieoko, zióre chce uchwycić jakąś b'yskotkę 

— Czy to prawda? — szepnęła, © 

— Prawda — odparł Gay, powstają © 

— Oh, nareszcie! — westchnęła — A więc .. 

— A więc co? . 

— A więc, sapewne, zanosi 
smianę. 


się na wielką 


którzy efiarowali nieznaczny procent od swoich pen- 
syj na ten cel szlachetny. Stosnaek ofiar ze strony ; 
niektórych właścicieli kopalń i przedsiębiorców, a ich | 
funkcjonarjuszy rażąco jest niesprawiedliwy i ta wła- | 
śnie okoliczność sprawia, iż budowa oporem idzie, 
a chuć duch kryjemy, nie wiemy, za co przystroić 
ten dom Boży wawnątrz jak przystało. 

Mamy wprawdzie pozwolenie od władz na zbie- 
ranie skłudek, ale któżby co ofiarował na kościół w 
Schodnicy, gdzie jak fama głosi, krezna na kreznsie 
siedzi. Może i jest w tem coś prawdy; — lecz nie- 
stety nie wszyscy ci nabsbowie pocznwają się do obo- 
wiązku atawiania ołtarsów Pann. 

Godziłoby się chyba, ażeby ci, dla których nasz 
rob 'tnik w pocie czoła pracuje, myśleli o pociechach 
religijnych dla niego, — wszak one są podstawą 
moralną! Zawsze optymikci, żywimy niepłouną nadsieję, 
iż głos nasz nawołująsy o pomoc znajdzie sddźwięk 
w sercach tych, którzy jaszeze nie doraucili swej 
cząstki i wyczerpapą kaszę naszą zasilą niebawem 
pokaź :iejase sumy, wprost proporcjonalne do tych, 
jakie ten poczciwy szmat ziemi przysporzył wielu 


aa. 


wybranym, 
Poosciw; nasz Mazur, nawskróś religijny, sam 
najlepiej odczuwa potraebę domu Bożego; — nie za- 


wahał ią przed ofiarą | spełnił ją z ochotą grani- 
Ciącą s poświęceniem. 

Dnia 4. psźłzieraika urządziliśmy w celu po- 
większenia fundnszn bndowy kościoła loterją fantową, 


tz której czysty doch i w kwocie 539 zł. 57 ct. zło- 


' jej się nie wymknął, 


i 
l 


m R. ae 


' rags nowemi pieszczotami. 


żyliśmy na ręce p. Karola Grabowskiego, wohodzą- 
cego w skład komitetn budowy kokcioła. Niech nam 
będzie wolao na tom miejscu wyrazić z serce pły- 
nące podziękowanie wszystkim tym, ztórzy tak chg» 
tnie pomos nam nieśli i de p mnożenia fhndnszn 
przeważnie się przyczynili. 

MERA zn Pt 


KRONIKA. 


D arjusz Iwnwęki 

Czwartek 26. listopada. 

Posiedzenie redy miejkiej 
Początek o godz. 6. wieczorem. 

Panir hr. Skarbka: „Czarodziej z nad Nilo“, 
operetka Henryka B., Smitha, muzyka W:kt ra Hor- 
berta. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


w sali ratuszowej. 


Konrada m 
2 zachód o 


126): 
7. mirut 


Ealer tara. Oswurtek 
Wachód s»łuacs © pedainia 
zedzine 4. minns 5 

Kaleadarz myśliwski. Woino polować na jelen e, 
kozły (rogmzai jarząbki, cietrzewie i głauszce (xo 
guty), słomki, bażanty, kar:natwy, drogie, par:wv) 
ptactwo błotue (k.zyki, dnbeity, kulony, bataljuny, 
i ptactwo wodae (dzikie gęsie i dzikie kaczki) lisy 
i <ające. 

Mianowania. Minister sprawiedliwoś:i zəmi: no- 
wał radcę sądu krajowego Kornela Zubrzyczieg» we 
Lwowie zastępcą przewoduiczą'ego cądu rozjemczego 
przy zakłudzie ubezpieczenia robotników od wypad- 
ków dla Galicji i Bukowiny we Lwowie — w miej- 
sce zmarłego radcy sądu krajowego D minika O.trów 
Drdackiego. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 26. bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratnszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Wniosek 
w sprawie regulaminn dla kominiarzy we Lwowie; 
wniosek na przyznanie kapeli korpusów wakacyjnych 
jednorazowej snbwencji; nadanie bezpłatnych miejsce 
nanki muzyki w galic. Towarzystwie muzycznem; 
wybór daóch esłonków du komisji w prawach bu 
dowy i klasyfikacji koszar; pobór gm naegv podatku 
od psów na r. 1897; prośba komitatu ratnakowego 
dla pogorzelców w Radniku o wsparcie; prośba Zu- 
zaony rnsiewiczównej i Zofji Sirzałkowskiej o 
subwencję na cel prywatnego żeńskiego semia rjnm 


nauczysielskiego we Lwowie; wniosek w sp'awie 
nadania Stypendjów z fnudnoji im. arcyksięcia Rn- 
dolfa. 


Nastąpi posiedzenie tajne. 

Z uroczystaści otwarcia kolei. W uzupełnie- 
niu obszernego sprawozdania telegroficznego, jakie 
zamieGeilibmy wozoraj o uroczystem otwarciu kolei 
z Tarzopoła do Kopyczyniec, musimy podnieść, że 
otwarcie tej lisji, jako też budowa innych lini) kolei 
wschodaio galieyjskich, wywołało wśród obywatel- 
stwa ziemi tarnopolskiej ogólne zadowolenie i radość. 
Maoifestowały się te uczusia przy wszystkich wystą 
pieniach oficjaluych, a d.twió aig temu nis możaa, 
gdyż istotsie wielki szmat ziemi w tamtej okolicy 
od:ięty był formalnie dotąd od Europy. 

Uroczystość rozpoczęła się balem danym w ubie 
gły poniedziałec przez ordynatów Czarkowskich Gule- 
jewskich w obszernych i pięknych salonach rezyden- 
cji w Zagrobeli. Były to imienicy pani domy; przy- 
jęcie miało zatem także cechę rodalnnej uroczystości. 
Na bolu ztawiłi się, jsk to donieśliśmy już, wszyscy 
dyguitorze przybyli z Wiednia na otwarcie kolei, 
namiestuik ka, Sanguszko, zastępca marszałka kraj. 
p. Anatoni Jexa Chamiee, naczelnicy wszystkich 
władz rządowych i nader liczne obywatelstwo z oko- 
licy, ogółam przeszło 150 osób. Bal zagrobelski misł 
pod jednym wzętydem charaktarystyczną cechę, a to 


wśród licznego grona pięknych pań. sauważyliśmy Wuzoraj bv?» najwyłnta romporatara — 0 8'0%, 

tylko pięć panien, reszta były same młodziutkie, | najniżeza — 90. 

e urocze mężatki pełne żywia i wdzięku. Nic zatem Z Krakowa danoszą. iż rada szkolaa krajowa 
[FE zm SZER OE | EE — — EE! ETT >- 


— To pie wszystko jeszcze. Ojciao pani, są- 
dząc, ik mogę się pani na cob przydać, pani, 
pango Noro, prosił minie, abym prsez jakiś czas 
tutaj pozostał. 

Osy Nery sabłysły jakby snopem iskier... 
Obe rącaki oparła na jego lewem ramieniu, 
ściskała go niemi silnie, jakby się obawiała, aby 


— Czy to prawda? | 
— Jeżeli się pani na to sgodzisz — ciągnął 
Gray dalej, a ona słuchała zapatrzona w niego 
jak w obrazek święty — sastąpię pani, bes po- 
równania lepiej, Martę i Gotfryda. Będziemy pra- 
Gowali raweia.. Będziemy rozmawiali wiele... 
Sprobają wykisdać pani moje teorje o wieln 
rseczach, o książkach, o życia. Będziemy też 
mogli wspólnie sujmować się muzyką.. Żapra 
wde, osuczyciziem pani będzie twój stary prsy- 
jaciel.. Cós panı na to powiesz, panuo Noro ? 
Zaledwie Guy wymówił ostatnie słowa, No- 
ra, szybkim ruchem wskoczyła na fotel, stanęła 
na nim i stąd zapomioując o swsj powadze wiel 
kiej damy, zarzuciła Głuyowi ręce na szyję, wy- 
dając okrzyki radości zmięszane z wybuchami 
śmiechu, jakby szczęście przyprawiło ją o szał 
jakió, cułowata jago włosy, Gzoło, Oczy, brodę, 
szyją samykając ma rączką usta, gdy chciał ją 
usposoić. Tuk samo oKazywuła swoją radoBó 
ı mł»ń8 Gugowi, jak niegdyś okazywał jej awą ` 
radość Jowiss, gdy powiócii z wygdunia. | 
— Uv za Bzozęście, CO za szuzęście | — po- 
wtarzała i za każdyma rasom obsypywała go co- ; 


ozn nr m a O Z eree 


Wśród tych objawów czułości Guy zdumio 
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dziwnego, Ż3 naw.t stara gwardja puściła się w tan*; 
minister Guttenberg, szef seksyjny Wittek tańczyli 
po kolei niemal ze wszystkiermi paniami. Niestrudzo- 
nej a serdecznej gościnności gospodarstwa zawdzię- 


! ezyć należy, że zabawa nader cchacza przaciągneła 


się do białego dnia. 

Reprezentan 1 prasy dzięki lwowskiej i czernio- 
wieckiej dyrekcji kolei państwowej mieli w całej 
podróży osobny wagen. a w drodze na przestrzeni 
między Tarnopolem a Kepyczyńcami zaszczycili ich 
swemi odwiedzinami ka. namiestnik Songuszko i inni 


dygnitarze, 
Dzięki n'estrnizonej gośinności Augusta hr. ! 
Łosia, który podjął się w imienia rady zawiado- 


wczej funkcyj gospodarskich, zaproszeni na otwarcie 
kolei geście, doznawali na każdym kroku wyszocze: 
gółni»jącaj uwagi. 

Drogą ze Lwowa do Brzachowie (kolonji de- 
tnie)  trasujs cd dai kilku inżynierja miejska. 
Droga ta — wielkie ndogodaienie dla ndających się 
na letni pobyt do Brzuchowie — zaczynać się będzie 
u rogacki Żamarstynowskiej i pójdzie przez Hołosko 
Wielkie, następnie przez lasy miejskie do Brzucho- 
wie wsi, a stamtąd do kolonji letniej. 

Nieraz groziło kapcowi Uoji lubelskiej w Da 
szem mieście  niebezpieczeństwo i to poważne. 
Powodem jago były takie przyczyny, jak roztopy 
wiosenne i błędy w budowie. Maudził na to jednak 
twórca kopca, dr. Francissk Soolka i mimo wazy- 
stko doprowadził dzieło do końca. Szkoda niestety 
jego podziwienia godnej energji i marną jego praca | 
Bo, jak rię dowiadujemy z czwartego »umern ozaeo- 
pisma Hromada, wychodzącego w Kołomyi pod re- 
dakcją dr. Trylowskiego, zawisła nad nim nowa 


czarna a groźua okinura, której rozpędzić nikt nie 
zdoła. Imieniem narodu ruskiego (sic!) za. owie- 
dział dr. Trylowski w swem  czasopiświe zagładą 


kapcowi Unj: lubsiakiej, a czuć się musi na siłach 
do przeprowadzenia swej groźby, Skoro tak serde. 
cenie, szczerze, po rnaku grozi polskiemu społecteń: 
stwu słowami: „Do chrinu nam waszi wst unii, 
a sej kopec, azezo jeho o taki rozumni, jak wy, 
wysypały nad. Lwowom je predmetom naszoż 
najhłubszoji nenawysty Toi dumki je kożdyj Ru 
syn bez wyimku  Pryjde czas, szcao ruskij na- 
md jcho roznese na wsi czotyry witry, abo wchre- 
styt jeko tuk jak jemu samomu schocze sia“. 

Zawsze uważaliśmy Rusinów za ludzi powa- 
żniej myélących | szukaliśmy przedmiotn ioh piena- 
wiści bewarnnkowo pdziainisiej, a w każdym razie 
prędzej w pobudkach moralno-etycznej i społecznej 
natpry, aniżeli w kopie kamieni, zwauej kepsem. — 
Nie słyszeliśmy ieezcze nigdy z nat rozważnego 
Rusina słów cburzenia tak fanazycznego i poza gra- 
uicę zdrowego rozsądku idącego, jak je usłyszeliśmy 
od Hromady  Jsst jednex wszelka nadzieja, ża i 
my i kopiee preetrwnmy to „grośns* niebezpieczeń- 
stwo, s gniew dr. Trylowskiego zaszkodzi nam tyle, 
60 ongi gniew burmistrza gdańskiego królowi pol- 
skiemu, w każdym razie takia oświadczenie rusko- 
radykalne dzło nam poznać prawdziwe a dotąd u 
kryte dążenia tych panów. 

Cenna spuścizna Michił i Teodor Baltazar 
Stichowioze »nani są w historji malarstwa polskiego 
jako wskrzesieiele aztaki na wskróś narodowej. 
Zmarły roku zeszłego w Rzeszowie sekretarz eądewy 
Teodor Stachowicz, pozostawił canne zbiory swego 
ojca i dziada, które tem większą posiadają wartość, 
że cały Bzerag płówien Teodora Baltazara Stachowicza 
przedstawia starożytne zabrtki Krakowa, które już 
uległy aniszczeniu Po Michale Stachowiezu pozo- 
stało sześć większych płócien, między innymi „Na: 
tarcie pod Wiedniem“ i „Wniebowzięcie” i 23 azki- 
ców z pałacu biskupiego w Krakowie. Oprócz tego 
72 płócien Teodora B:ltasara Stachowicza, przedsta 
wiających widoki Krakowa i najcenniejsze zabytki, 
jak kościoły i baszty przed zburzaniem i tak naprzy- 
kład rutusg krakowski ( barsony w roku 1820), 
kościół św. Piotra i Pawła (xbnrzony po roku 1800), 
mury forteczne Krakowa (zburzone w rokn 1826), 
kościół Dominikański podczas pożaru, pożar Krako- 
wa w roku 1850; z płócien zaś historycznych 
„Przysięga Kościuszki”, „Kościuszko pod Maciejowi- 
cami“, „Pogrzeb Kościnszki*, „Sobieski pod Wie- 
dnien* i wiele innych. Cała ta bogata i nader 
ważna spuścizna, znajduje się w posiadaniu rodziny 
Siachowiczów w Racszowie, która obecnie zmuszoną 
jest zbiory te pozbyś i wszelkich bliższych szczegó- 
łów chętnie udzieli. Zwracany na ię okoliczność 
uwagę szerszego ogółu, aby cenne pamiątki narodo- 
we nie dortsły się w ręce niepowołane. 

Stare monaty zdawkęwe 10 e'ntowe wycho- 
dzą z cbiegu z dniem 81. grudnia rb. Przez ro% 
1897 1! 1898 będą je przyjmosały jeszcze kasy 
i urzędy. Po daiu 8l. grudnia 1898 tracą ta monety 
zdawkoee wszelką wartość. 

Maksymilian Nordau, którego postać Intaresuja 
w tej chwili publiczność unssą dzięki wyztawionej 
w poniedział:k jego komedii „Mam prawo kuchać*, 
jest żydem berlińskim i w ostataich czasach zrobił 
się gorliwym syonisią Przed kilku miesiącami mó- 
wicno nawet o jego zamierzonym przyjeździe do 
Lwowa na kongres partyjny. Bycaiści tutejel wyełali 
po posiedziałnowej premierze telegran gratulacyjny 
do Nerdsus. 

Tfemyaratira. Barometr poszedł znacznie w górę. 


ny, s włosami rozczochranemi, s pomiętym kol- 
nierzykiem, czuł się nadzwyczajnie szczęśliwym, 
choć trcchę miespokcjnym, gdyś już przeczu 
wał, ża rola kochanego i zakochanego profesora 
wobec podobnej uzzenicy nie była bardzo wy- 
goduą i mogła się stać albo śmieszną, albo nia- 
bezpieczną. 

Nareszcie pukoiła swą zdobycz i saczęła 

lnskać w reca, wciąż stojąc na fotela, a potem 
ńmiaó się ssałcnia, widaąc Qaya zupełnie zb'tego 
s tropa. 

— Ob, jaki pan teras jesteś komiczny | — 
zawołała. 

Guy zaczął się śmiać również. 

— Dwa grzyby w barszox nie zdawałoby się 
uawiele. meja Noro, ale nie należy przecież w 
tan sposób, jak przed chwils, postępować se 
swoim poważnym, starym profosoramn. 

— A to dlaczsgo? — zapytała. 


— Zsjdźno pani s łasi s posycji, ja- 
ką zsięłać: proszę o zawieszenie broni  Pomó- 
wimy na światem powietrzu. A satam.. zojdź 
pan: z fotelu 

— A gdybym n'a chciała? 

— Usłnchaj mnis pavi, tak należy. 

— Nal — rzek!a, wiedziona tym razem 


wrodzonara nJsusi3n opora i przyjmająs miną 
bautownicsą. 

Gay zroznmiał to dobrze. Była to dsikośś, 
która wys.ępowzłu na jaw. Nora podobną była 
do tych oswojonych zwierząt, które, n'e myśląa 
nic złego, drapi, i gryzą awego pogromiciela 


' m czułości, a kończą tem, że pewnego pięknego 


dnia pożerają go. 


— mena 
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razwałn posłe na sejm i dyrektora kraxowskiej miej- 
sziej szkoły przemysłowej, Jana Rotiera, aby albo 
zrezygnował ze staaowiska dyrektora szkuły, albo też 
złożył mandat da krakowskiej rady miejskiej, prsy 
isty wbrew wyraźaym postanowieniam Ś. 30. kra- 
kosskiego statutu miejskiego, postanawiaiącego, iż 
nrzędnicy instytucyj, zestających pod zarządem gminy, 
nie mogą być radnvmi miejskimi. W tej sprawie wy- 
słany zostanie do Krukowa członek rady szkolnej kra- 


jowej Franke. 
Nawy urząd pocztowy wejdzie w życie z 
dnien 1. grudnia r. b. w małejscowośii Cmolas, 


powiat Kolbuszowa, ze zwykłym sakresem czynności. 


Do ckręgn doręczeń tego urzędu należeć bądą 
gmioy Cmolas i Hadykówxa, oras obszar dworski 
Jagednik. 


Z Przemyśla otrzymujemy następujące pismo: 
W korespondencji z Przemyśla w nr. 327 s dnia 
24. listopada 1896 r. w Dzienniku Polskim umie- 
szozonej, w której antor zwiężie, dosadnie, a nade- 
wszystko prawdsiwie skreślił niektóre s tntejszych 
atosnnków, zaszia tylko jedna po ayłka, płynąca nie- 
zawodnie z mylnego zroznmienia mojego oświad- 
czenia, złożunego na posiedzeniu tutejszego komitetn 
przedwyborczego — która jakkolwiek mała, jednak 
zyniąca niezasłnżony zarzut urzędnikom miejskim, 
zmusza mnie do niniejszego wyjaśnienia. W kore- 
spondeneji tej bowiem podeno, jakobym urzędnikom 
miejskim wydał nakaz wstrzymania się od wszelkiej 
agitacji wyborczej. Otóż nu posieśzenin komitetu 
przedwyborczego oświadozająd. iż się uchylam od 
wszelkie: akcji wyborczej, wyraziłem tylko adanie, 
iż akeja wyboroza powinna się odbywaó swobodnie, 
a nie pod wpływem uatępnjącego magistratu, oo do 
nrzędntków zá Żadnego zakazu nie wydęwałem, 
był on bowiem zbyteczny, gdyż uczędnicy miejscy 
z włsgatgo poozncia, świadomi awego stanowiska 
w ustroju gminy, w agitacji taj nigiy nie b.ali i 
nie biorą udziału. 

De. Aleksander Dworski. 
warstatów  kulel nadwiślańskiej. 
iż w warst taeh kolei nad- 
powata? pożar, który ze 


Pożar 
Z Warszawy donoszą, 
wiślańskiej na Peleowiznie 
względu na rozmiary n leżał do asjwięlszysh w c- 
statuich czasach. Pożar, o 'ls możaa  przypunzozać, 
powstał wszntek wpadnięcia prses wybitą zsybą 
iskry z parowozu do wnętree zabndowań, zajętych 
na stolarnię. Rozpalona iskra, n trafiwszy na bardzo 
podatny materjał, niebawem upowołow ła pożar, 
który ogarnął warstaty, zapełnione odpadkami  drze- 
wnymi i deskami Pomimo natychmiastowego ratuuku 
służby m ejscowej pod kierunkiem  nmaezelmka stacji, 
pożaru w samyiu zarodku niepodobna było ugasić. 


Dopiero po przybyciu na miejsce trzech oddziałów 
straży ogniowej, po kilkogodziniej ciężkiej pracy 
zdałano połar umiejscowić i bliżej 


w stratsch, które, o ile na razie ocenić było można, 
dosiągają poważnej sumy ra 150000. Pożar sni 
szczył: małą stolarnę, modelarnię pod strych m, 
zawierającą wiele piekoyeh i cenaych modeli, tudzieś 
blacharmę. Nadto uległy spaleniu i zupałnemn ze: 
psucin estery wagony. Pożar nguszoao o godsinie 
10 arana, w zgliszazach atoli ogień wciąż się tli. 
Z powodu spalenia waratatów roboty przerwano. 


Co robić można z węgli kamlennego? 
W Warszawie pod powyższym tytułem bardzo zaj- 
imujący odczyt wypowiedział prof. Br Znatowicz 
Mówił on o tych przetworach węgla, która otrzymu 
jemy od chwili, gdy wskut:k sach:j destylacji węgla 
gaz z niego nsunięto, a pozostał tylko koks, używa- 
ny sa cpa? w goepodurstwie domowem. Z pozosta: 
łości te; prsy odoowiedniem postępowan u chemieznem 
otrzymujemy najpierw dwa ważne produkty: wodą 
amoniakową i smcełg guzową. Pierwszy produkt nie 
przedstawia obftege materjału d) rozbioru nie wiele 
wląc o nim da się powiedzieć, za to drugi, tj. smoła, 
w geej przedstawia stron zajmną ych, produkt teu 
bowiem jest źródłem niewyczerpaugch b gactw, jakie 
nauka od lat czterdziestu zeń wydobywa. Ze smoły 
gazowej otrzymujemy sereg olejów zasadniczych, 
które znewu przez odpowiednie oczyszczanie i dv 
mieszki ciet obegch wytwarzają coraz to nowe pro- 
dnkty. maiące dziś olbrzymie zastesowania w Życiu 
cydziesnem człowieka. 
Naprzód więc ze smoły tej mamy oleje lekkie, 
pośrednie, ciężkie, olej untracuńowy, wreszcie smoło- 
wiec, niywaty do smarowania dachów i do wylawa- 
nia ch aników w formie asfalin. Oleje lekkie wy- 
Asią benzol ciecz przezroczystą, bezbarwną, często 
używaną w gosvodaratwie. Przez p łączenie benzolu 
s młościwemi ciałami, otrzymojsmy nitrobenzol o 
saako gorskich migdałów, dalej anilinę, źródło 
wszelkich barwników, stosowanych dziś w przemyśle 
faib'araki:o, wreszcie rozsniling posiadającą własność 
tworsenik soli kolorowych. Znany powszechnie fencl, 
kwas karbolawy, mający obecnie tak olbrzymie aasto 
sowanie w medęczuje, jako środek leczniczy i dezyn- 
fekcyjoy. tł pradnstam, który chsmju wydcbjć po- 
trafiła z «le;ów pośrednich smoły gazowej. Z feaolu 
wywiązuie sig następn e „owy szereg produktów, a 
między ipnrusi znany w farbiarstwiu kws jikryno 
wy, birwiący na kolor żółty. Z antraeenu pod wpły- 
wem śroików chemicznych powstają „owe ciała, 
która również posiadają włazność barwienia. 
W ogóle poetę w wynajdywaniu corag to ro- 
barwnitów smoły gazowej wzmaga się 


wych z 


į w sposób zdnmiewający. Dziś już barwniki te l.czy 


my na sotki i w miarę rozwaju metod, klóremi nau- 


posostaje uezynić, Noro, 

— (Cóż takiego? 

— Pójść poprostu tą samą drogą, którą po- 
szedł sobie Głatfryd. 

Nora, usłyszawszy to, zaszła w milezonia a 


rozejrzeć się 


— A więc — rzekł zimno —- wiam, co mi 1 cekę położyła na głowis Guya, 


fotelu i usiadła na nim sz miną bardzo safraso- | 


— Powiedz mi pan teraz — zaczęła po 
chwili — dłacuego nie wolno okazywać nadal 
pana mej radości, 


loną ? 
I nie czekając odpowiedzi @aya, dodała 
teaera naturalny a i bardso smutnym: 

To takie dziwne, takie dziwne! 


ł 
i 
| WADĄ 
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Po raw 


liwa! 

Na te słowa serce sabiło silniej w piersi 
Gaya. Rsucit się przed Norg na kolana i sawo- 
łał tonem pełaym czułości: 

— To było po ras pierwszy, 
ci powiem? .. To dobrze, to bardzo dobrze! 

U:hwycił obie jej rączki i ssczął je cało- 
| złował teraz tego, iż ją zęanił. 


wać gol ąG0. 
Noro, 


— Mimo to jałuak na przyszłość, 
nie należy tak postępować. 
— Ale dlacssg:? Diaczego? — sapytała z 
lekkim odcieniem niecierpiiwości. 
Gay cichym głoszm, prawie zawierającym, 
którego dźwięk nie wprawia w drżenia fal po- 
| wietrznych i który brzmi tak serdeczaia w głę- 
bi serca, odparł: 
| — Diatego, że cie kochąm. 
Zadrżała, podniosła główkę do góry i rą- 


[| 


skoro jestem tak szadowo- i niem tej pierwszej 


| 
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ka posługuje się przy analizach chemicznych, liczba 
barwników szybko powiększać się musi. Dzięki nauce 
i troskliw m poszukiwaniom  badaczów, pracujących 
z całem poświgieniem i zapałem w laboratorjach 
chemicznych, obaenie przemysł nie posługuje się 
barwuikawi roślinnemi, które gą o wiele koszto- 
wniejsze 1 nie zawsze w dostatecznej ilości dostępne 
dla potrzeb handlu i przemysłu, lecz barwnikami 
sztucznemi, wyprodukowanemi z kawałka węgla ka- 
miennego. 

Lecz nie na tem jeszcze koniec. Przez szereg 
przeróbek chemicznych z tej bryły czarnej otrzymu- 
jemy nadto i sacharynę, cały zasób pachnideł i woni, 
strączki wanilji, piżmo, gwałtowną truciznę, chininę, 
antipirinę, antifebrinę i wiele innych środków leczni- 
czych dla dobra ludzkości, stosowanych obecnie przez 
medycyną. 

Na zakończenie odczytu prof, Znatowicz w kró- 
tkich słowach objaśnił zebranym, skąd, według wy- 
ników najnowszych w tym względzie badań, w łonie 
ziem: zualazł się węgiel kamicany. Węgiel — to 
zabytek prastarych roślin, które kiedyś, przed tysią- 
oami lat, wskn:ek wielkich katastrof znikły zĄpo- 
wiercehni i skamieniały w łonie ziemi. Człowiek 
korzysta obecnie s tych skarbów i potęgą rozumu 
wydobywa z nich Światło, ciepło, siłę, wonie i bal- 
samy na cierpienia, którym słaby fizycznie organizm 
jego w rozwoju życiowym ulegać musi, 

Z:robki z pod”óżnych, Sekretarz poselstwa an- 
Bielskiego w Bernie poświęcił wolna godziny kwe- 
atji: ile też zysku przynoszą Szwajcarii 7637 hoteli, 
które wraz z t. zw. pensjami mieściły 82.000 łóżek. 
Kapitał, włożony w te przedsiębiorstwa, wynosi około 
410 miljonów marek, przynoszących przeciętula Taj, 
procent rocznie, c» równa się dochodowi 30*/, mi- 
ljona. P.dróżnych do hoteli szwajcarskich najwięcej 
wysyłają Niemcy, mianowicie 30,7 procent, drugie 
miejsce zajmuje Aaglja, z której przybywa 20,7 pre- 
cent ogólnej liczby turystów. Procent Szwajcarów wy- 
nosi jaszcze mniej, bo tylko 18,9, Francuzów — 108, 
Amerykanów — 6,8, reszta przypada na inne kraje. 
Obsługą tej masy hoteli zajmnje się 26 810 osób, 
które razem pobierają 6,150 000 marak wyuagrodze- 
nia rocznego; p:zeciętnie na każdą z nich praypada 
320 marex. 

Ze statyst.ki Poznania. Ostateczny raznltat 
spisn lndności z d. 2. grudnia 1895 r. przedstawia 
sie, jak mastępuje: Zaimiesakanych domów nallozono 
1857, namiotów, strzech i statków 79, zwyczajnych 
gospodarstw 13210, męższyzu samotnych, prowadcą- 
cych własne gosp darstwo 836, kobiet 613, zakła- 
dów 135. Ogółam naliesono mężczyzn 35.474, kobiat 
37156; 73 230 mieszkańców, w tem osób wojsko- 
wych 4265. Ewangelików naliczono 12 353, kobiet 
11393, katolików mężczyzn 20.211, kobiet 23.384, 
żydów mążczyzn 2877, kobiet 2933; nadto 22 bap- 
tystów, l metodystę, 1 angllkanina, 26 starokato- 
lików, 3 dysydentów i 31 sekoiarzy, wreszcie 4 oso- 
by, któr niewyraźnie podały swoje wyznanie i je- 
dnegu sracokatoliga. 

Znowu Zsitung Z Rzymu donoszą: Krawiee 
Zeitnnz, który przed kilku laty, ukryty w skrzyni, 
odbył podróż z Wiednia do Paryża jako posyłka 
frachtowa, wozoraj w pace, opieczętowanej i zaadre- 
sowanej do introligatura Andersena, przybył do Wie- 
dnia. Pakę tę odesłano na urząd oelny, gdzie ją, 
ponieważ wydawała się podejrzaną, otworzono. Na 
daie paki leżał przykryty jakimó obrazem,  Żaitung. 
Gdy obraz przykrywający Zeitunga usunięto, wstał 
on natychmiast i począł między urzędników rosdawać 
swe karty wizytowe. Po krótkiem  przesłnchania 
odesłano go dv szpitala, gdyż był bardzo osłabiony. 
Zwrząd kolejowy ma wnieść przeciw niemu skacgę 
o zbro'nię oszustwa 

Z Barlima do Wiednia Jedzie się na Tłumacz. 
Musi być tak a nię innozej, ekoro w pokuskiem mia- 
steczku Tłomaoczu pewien p. R. Martini, osobnik von 
draussen, dał w sali kasynowej przedstawienie, któ- 
rego anos zaczyna się Od słów: „W przajeśdsie 
z Berlina do Wiedaia!* W programie, który nam 
nadesłano jaio próbkę „przajazdnej* palszozyzny, czy- 
tamy: „W sałonie w Cuasino wielki varieté wiecao- 
rem wykonany przez nader nlubionago duetn. Mister 
Martini: „Modnego Salonn*. Malabrist 3 assiatencyją 
Mis Anica. Wa ystko specialne (siej Rangi. Na końcu: 
„Ognio plu:;ący diabeł*. Dia oddania hołdu prawdsie 
notutemy, że afisz ten wyszedł z drukarui S. Glassa 
w Zalesyczykach. Widocznie i Zaleszosyki leżą na 
drodze poiniędzy Wiedniem a Berlinem. 

Przeciwko brodom. W rosmsitych miastach nie- 
mieckich odbyły się niedawno sjaxdy golarzy, na któ- 
rych przyjęto równobrzmiącą rezolucją, zakaznjącą tak 
pryncypałom jak pomocnikom sapuszczania zarostn, 
gdyż — tak Gzasadniono rezolnoję — nie trzeba de- 
wać złego przykładu... klienteli. 

Z terlina piszą nam pod dniem 20. bm.: Na 
dziniejscem zebrania Koła sejmowegv polakiego wy- 
brani zostali: Prezesem radca Ssan. Motty, wieepre- 
zemeiu hr. Marceli Żółtowski s Czacta, sekretarsami ; 
ks petron Wawrzyniak, Karol Ssczaniecki. Do ko- 
misji parlamentarnej oprócz prezesa: ks. prałat Jaż- 
dsewski, dr. Szuiman, zastępsami: Czarliński, ks. 
kan. Neubaner. Do konwent seniorów: prezes p. 
St. Motty. Do komisji szkolnej: ks. patron Wawrty- 
niak, petycyjnej: radza dr. Mizerski, budżetowej: ka. 
prałat dr. Jiużdzewski, rogów: dr. Dziorobek. 

4 Laopold Lewandowski, zuany kompozytor 
piezliczonej iiości tańców, zmarł 22, b. m w War- 
szawie. Urodzony w 1381. roku, syn lekarza wojg 


jak to czynił 


pieuscząc Jowisza. 

— Ak — rsskła wsadychając. 

-— A teras — zapytał -— czy zeshcess pa- 
ni, abym był twoim nauczycielem? 

— O tak! — odparła. 

— A więc — ciągoął dalej nanosyeiel, klę- 
Oząc jeszcze przed swoją moaenicą — powiem 
ci, moja droga Noro, jaki bądzie program na- 
szych lekczj. Będsie to stosownem  sakońose- 
konferencji. Ziachciej sobie 
dobrze zapamiętać wszystkie jego punkty. 

— A jakim jast ten program ? 

— Zawiera się w trzech słowach. Uważaj 
pani dobrze; mio jest on wprawdzis łatwymi wy- 


ongi, 


pierwaay w życiu czałam się supołnie szczę: | godnym do wykonania, ale spróbujemy. Oto 
| one: 


Być dobrą. Kochać , Stuchaé 
-— Jestem tego tylko pewną. iż pana kochać 


| będę — odparła Nora a naiwnością dziecka. 


Noro? I cóś 


— A potam należy mnie słachaó.. A jeżeli pa- 
ni będziesz mi posłussną, to tem samem, mam 
nadzieję, będziesz i dobrą. 

Oparła główkę na ramienia kląsaąsego 
Gaya. Przyłożyła usteczka tuż d» jego ncha 
i jakby w pocałauku, szepnęła: 

— Będę dobrą... będę posłuszną. kocham 
pana. 

Aoi na chwilę nie pomyślała o tem i nie 
grajdowała tego niewłaściwem, š» Guy zamieszka 
n nich w doma; nis pytała się o to, czy awis 
domił o tem jaj ojca, czy tek czynił wszystko 
bez jego wiadomości. Takie myśli nie praych»- 
dziły jej wcale do głowy, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


mowi: | | Br m mady: BA) «wiki TO]. ami 


polskich, wstąpił w 17. roku życia do orkiestry te 
atru Wielkiego, a po kilku latach został- kapelmi- 
stczem muzyki antruktowej w teatrze Rozmaitości, 
którą kierował następnie przez lat 40 blisko. Orkie- 
stra jego grywała na wszystkich balach i zabawach 
warszawskich, wykonując głównie utwory swego po 
pularnego kapelmistrza, zwanego powszechnie „pol- 
skim Straussem.* Kompezycje jego, których pozosta- 
wi? kilkaset, głównie mazury, oberki i kujawiaki, 
grywane i lubiane były w całej Europie, od Peters- 
burga po Monte Czrlo. 

„Ruslan“. Zapowiedciany organ stronnictwa 
ruskiego, gcupującego się w nowozawiązanem stowa 
rzyszeniu politycznem pod nazwą „Rusko katolicki 
związek”, wychodzić będzie jako pismo codzienne 
formatu N. Fr. Presse od 14. grudnia. Redakcję 
będzie podpisywać p. Baranowski, inżynier wydziału 
krajowego, głównymi współpracownikami polityczny- 
mi będą posłowie Barwiński i Wachnianin, Projekto- 
wane jest również założenie rnskiego kasyna dla in- 
leligencji tej barwy, co wspomniany dziennik. 

Hotel Żorża, jeden z największych gmachów 
we Lwowie, przytykający z trzech stron do ulicy 
Krętej, placu Marjackiego 41 ulicy Akademickiej, ma 
być na wiosnę zburzony. Na jego miejscu stanie 
nowy gmach. 

Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni wy- 
jechał wczoraj pociągiem  pospiesznym o godzinie 
3. po poładniu do Wiednia. W poniedziałek bawił 
hr. Badeni kilka godzin w Rzeszowie, skąi do Lwo- 
wa powrócił wczoraj rano. 

Mam prawo kochać. Jak bardzo inaczej wy- 
glądają w życiu epilogi takich zawikłuń dramaty- 
cznych, jakie wprowadził do swojej komedji Nordau, 
świadczy zdarzenie, wynotowane z wózorajszego ra- 
portu policyjnego. Robotnikowi kolejowemn, p. P., 
uciekła żona z nieznajomym kochankiem, okradając 
w dodatku męża ma kilkaset guldenów. Bohater 
Nordau'a znalazłszy się w takiej sytuacji, byłby 
może wygłosił olbrzymi monolog, naszpikowany ko- 


munałami, albo wogóle popełnił coś krańcowo ba: 
nalnego; p. P., człowiek z krwi i kości, postąpił 
sobie zupełnie inaczej: zgłosił się w biurze in 


spskcji poiieci z prośbą, aby niswierną żonę wyśle- 
dziła i odziawiła do domu, 

P. Amfitleatrow w Warszawie. Słowo war 
szawskie pisze: Bawi od paru dni w Warszawie, 
w powrocie s Rzymu do Petersburga, p. Amfliea- 
trow. utalentowany publicysta i dramaturg rosyjski, 
autor głośnych, przed dwoma laty opnblikowa- 
nych listów z Bułgacji, które wywołały, rzec można, 
przewrót w zapatrywaniu się społeczności rosyj- 
skiej na stosnuki i sprawy bułgarskie. P. Amf- 
tieatrow pisuje w dzieaniku Nowoje Wremia iej- 
letony i korespondenoje, podpienjąc je  psendoni- 
mem Old Gentleman Zatrzymał sę cn w mie- 
ście naszem dla zaznajomienia się z tutejszymi 
ludźmi i stosunkami. 
~ u PORA ———— 


* Walne zgromadzania lwowskiego :ddzisīu 
Tow. gospodarskiego galicyjskiego, odbęłsie się w 
niedzielę d. 6. gruinia br. o gods. 3'/, popoł. w 
gali obrad komitetu Tow. gospodarekiego prsy ulicy 
Słowackiego |. 8. 

* W «ole literacko artystycznem odbędzie się 
w sobotę d. 28. bm. drugi z rzędu raut Kołs, w 
którym wiźnie udział artysta krakowski p. Kotar- 
biński. 

Sktadki 
redewe 

Dla ofiejaliasty pokąsanego przez wściekłego 
wilka nadesłał p Kon tanty Ludwig z Drohobycza, ze- 
brane z drobnych składek 4 zł. 
Á 


Sztuka ormjańska w Polsce. 
Lwów 25. listopada. 


Temat powyższy omawiał przed kilku dniami 
w tutejszem towarzystwie historycsnem, a wcz0 
raj w Czytelni katolickiej prof Jan Bołog Anto- 
niewicz, jeden z najznakomitszyci: u nas znaw- 
ców sztuki, a pierwszorzędna powaga w zakre 
zie renesansu. W ostatnich czasach poświęcił się 
prof. Anteniewiecz badaniom zabytków sztuki 
ormjańskiej w naszym kraju i po rog pierwszy 
zostawił je w zaokrągloną krytyczną całość. 
Omawiany przez siebie przedmiot podzielił pre 
legent na poszczególne gałęzie, obejmujące ar- 
ohitekturę, malarstwo, rseśbę i ornamentykę 
Najwybitniejszym sabytkiem z dziedziny archi- 
tektury jest katedra ormjańska wo Lwowie, sta- 
Bowiąca ze awojemi krużgankami, szeregiem ka- 
piteli i cziontarnem podwórzam, jeden z najbar- 
dziej malowniczych zakątków w naszem mieście. 
Zachowane do daiń napisy we wnętrzu katedry, 
sądząc z formy liier, udnieść należy do XV. w. 
(dat nie ma), szosegóty architektoniczne zań 
wskazują, że katedra dnisiejsza jost ideutycsna 
s tą, o której dochowały się wzmianki w aktach 
kościelnych, a która miała być sbądowaną po- 


ma osie użytsozosźgi pużiornsj 'tB a- 


między r. 1372 a 1890 przen niejskieze Durę ; 


lub Dórę, Szłązaka. W ten sposób katedra cr- 
mjuńska uchodzić może ss najstarszy kościół wo 
Lwowie i powstała w csusach, w których budo 
wnictwo lwowskie posługiwało się wyłącanie 
siłami teohnicznemi ze Jaląska, czego ślady nosi 
na sobie późniejsza nieco katedra łacińsza i ka 
pliea Boimów. 

Dora był jednak tylko technicsnym wy- 
konawcą, który nie miał wiele wspólnego z 
artystycznym pomy:łem, gdyż sam typ ko- 
ścioła jest wybitnie ormjański, zupełnie od- 
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w Armenji zamiast jednej 


eo pięć kościołów) 
mniejszych 


katedry -dużej postawiono kilka 
kościołów. 

Równoczekuie prawie z katedrą lwowską 
powstały dwa orrajańskie kościoły w Kamieńcu 
Podolskim, z których jeden zamieniony został 
w r. 1840 na ksplicz prawosławną, a drugi jest 
dziś łacińskim kościołem Panny Marji. Dokument 
fundacji pierwszego z tych kościałów, zbudowa- 
nego pod wezwaniem św. Mikcłuja, jest najstar- 
szym po ormjańsku pisanym w Polsce dokumen- 
tem i ogłoszony został niedawno przez wiedeń- 
ską akademję umiejętności. Oba kościoły straciły 
na pierwotnym charakterze wskutek tekonstruk- 
cji, jednakże typ ormiański dość silnie: zachował 
się.w nich do dzisiaj. Tyle go do architektury. 
Malarstwo ormjańskie do niedawna jeszcze nie 
istniało dla historji sztuki, a prof. Strzygowski 
s łracn był ostatnim, który przeczył jego istnie- 
niu. Prelegent wykazuje, iż już w 13 i 14. wie- 
ku książkowe malarstwo u Ormjan polskich roz- 
wijało się obok malarstwa kościelnego, którego 
najwspanialszym zabytkiem jest sławny obras 
cudownej Matki Boskiej ormjańskiej w Kamieńcu, 
wykazujący ogromne poczucie artyzmu u twórcy. 
Kiedy tən obraz powstał, nie jest stwierdzonem. 
Dr. Antoai Rolle, który opisywał jego burzliwe 
wędrówki do Lwowa i z powrotem, twierdzi, iż 
na wschodzie istniał jus w 10. wieku, a do Ka- 
miebca przybył w 13. Pref. Autoniewica powo- 
łując się na gotyckie kształty liter, tworzących 
napis, przypisuje mu najwyżej połowę wieku 15. 
a nawet przypuszcza wpływ renesansu. Prócz 
cudownej Matki Boskiej przechowały się zabytki 
malarstwa z w. 16. i 17. w kościele w Haozka- 
dar pod Suczawą — wiek 18. zatracił jaś typ 
ormiański. 

Rseżba, nieznana zupełnie na wschodzie, 
ogranicza się wkród Ormjan polskich do płasko 
rseżbionych kamieni, świetnie natomiast objawia 
się ormjańskie rasowo stylowe poczucie w orna- 
mentyee, która przechowała się w manuskry- 
ptach i na płytach grobowych. Te ostatnie po- 
siadamy we Lwowie obok katedry, dokąd prze 
niesione zostały z nieistniejącego dsi kościoła 
ormjańskiego za placem Głołuchowskich. Na epo- 
ce Sobieskiego urywa się narodowa odrębność 
Ormjan w Polsce i rugpoczyna się pierwsza faza 
procesu asymilacyjnego, co wraz x nim i sztuka 
ormjańsko, rakażona barokiem i roococo (klad 
tego ostatniego zachował się w ołtarzu kościelnym 
w Zmańcu na Podela) traci swój samodzielny 
charakter. W połowie XVIII. w. akta, pisane w 


języku  ormjańskim, nalsżą już w Polsce do 
rzadkości. A C. 


WzU0iMOSCI HLEfACKIE L aTIYSŁYCZAKE. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 


Dziś we czwartek „Ozarodziej z nad Nilu“, opera 
komiczna .w 3 aktach Wiktoryna Herberta; iutre 


w piątek po ras drugi „Mam prawo kichać*, 
komedja w 4 aktach Nordau'a; w sobotę. popc- 
łudniu o godzinie 3 przedstawienia dla młodzie- 


ży szkolnej: Rvzpoczn e „Apoteoza Adama Mickie- 
wieza” ; zakończy „Mazepa“, tragedja w 5 aktach 
Juljusza Słowackiego; wieczorem o godzinie pół do 
8 „Czarodziej z nad Nilu“; w niedzielę popołudniu 
o godzinie 3 „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
historyczny ze śpiewami w 7 odsłonach Wł. L. 
Anczyca; wieczorem o godzine pół do 8 „Sprzedana 
narzeczona”, operą komiczna w 3 aktach Fr. Sme- 
tany; w poniedziałek „Żołnierz królowej Madagaska- 
komedja w $ aktach Stanisława Dobrzań- 


go. 
p. Adam Dićdur, basista znany lwowskiej 
publiczności z estrady koncertowej po dwuletnich stu- 
djach w Medjolanie rozpoczął Kkarjerę artystyczną 2 
nadzwyczajinem powodzeniem. W Freviglio, gdzie 
śpiewał w peździernikn podczas pożegnalnego występu 
we „Fanście*, obsyparo go kwiatami, wręczeno kilku 
podarunków, a nadto u wyjścia zebrana publiczność 
pożegała artystę serdęczaomi okrzykami Po tax zna- 
komityia aukcesie, zosta? p. Didur jak to donesi me- 
djolański Przegląd teatralny natychmiast nugażo- 
wanym do Padwy, gdzie śpiewa obecnie z również 
znaną nam sopranistką p. Biondeili, w grudniu zaś 
udaje się do Aileksandrji w Ezipcie, gdzie został an- 
gażowanym ma sezon zimowy, peezem jeżeli mu sto- 
sunki pozwolą, da się słyszeć na wioszę we Lwowie. 
EDO OO Z TOTO a 


dabara WiadOdOŚCI. 


Preliminarz hadretu funduszu kra- 
jowego na rok 1807 został już przes 
wydział krajowy'ułożony. Na pokrzcie 
niedoboru w funduszn krzjowym prslimienjo wy- 
dział krajowy pobór cedutzów do podatków 
bazpośrednich w wy-*oxssś"i nchwalona? 
na r. b. tj. dla Guliaj: wschodniej i za- 
chodniej po 6] ct., zaś dla ks. kinat o w- 
skiego po 47 ct od 1 złr. tychże po- 
datków. 

Do prel.minarza ra r. 1897 wstawił wydział 
krajowy kwotę 1,400 000 złr ma spłatę resziy 
ostatniej s dawnych pożyczek, mianowicie zr. 


16 


* 1891. Kwota 75.000 złr. uzsupsłaiano dotychcza 


mienny od typu wbzystkich innyeh kościołów 


we Lwowie i w całej w ogóle wnchocuiej Pol- 


zoe. Prelegent opisuje dokładnie charskter ka- : 


za ka 


tedry, uwzględniając fakt, iż część jej 
bowisum 


salnicą jest o wiele nowszą, pochodzi 
s rekonstrakcji, dokonsnej 
Trzy paralelne nawy, na jakie katodra jest po: 
dzieloną, a m których dwie: po prawej i lewej 
stronie wielkiego ołtarza, są tak wąskie, iż mogą 
płażyć tylko jako nyże dla naczyń kościelnych, 


w połowie w. 17. | 


odpowiadają znpełnie założenia wschodnich ko- | 


kciołów. Przytem posiada katedra formę ormjzń- 
skiego krmyża, który się tem różni od łaciń: 
skiego i greckiego, że ramiona jege dolne i 
boczne są równe. Kopuła przebudowana została 
w 16 w. zacierająż w znacznej części ormjański 
charakter, który uwydatniła się przedewazyst- 
kiem lekkim, slastycznym motywóm dachu, wy- 
skakującogo u górze nagle jak rekieta. Ty- 
powe takie dachy ormjańskie oglądać można 
było do niedawna na kilku starych domach w 
Jasłoweu i Śniatynie, a jeden taki deoh zache- 
wał się jeszcze do dziś w Suczawie. Smukłotó 
ich miała tę słą stronę, że nie można było 
stawiać wielkich budowli, których taż historja 
architektory nie zna wcale. Stąd pochodni fakt, 
że np w Eesmiadzinie (nazwa ta znaczy tyłe 


Kto chce mieć piękne białe sęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 

odol desinfekcjonuje jamę ustną, niszezy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 

ani nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną 
wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alzaliczno-ziołowym 


sową dotację kasy krejowej do wysokości jodne 
go miljona. W ten sposób zamknięty preliminars 
na r. 1897 wykazuje awyżkę kasową w s0- 
mie 26 000 zł. 


zaba odd — Z dia 


Uroczyste otwarcie kolei 
Tarnopol-Kopyczyńce. 
(Telegram „Dziennika Polskiego“). ` 

Tarnopol 36 bstopada. Z powrotem s Ko- 
pyczyniee do Tarnopola pociąg wiozący gakoj 
nie zatreymywał się dłużej na stacjach ; do Tar- 
nopola praybył o godz. w pół do 6 wieczorem. 
Na godzinę 6. aapowiedziany był bankiet, urzą 
dzony przez radę zawiadowczą kolei wschodnio- 
galicyjskich. W pieknej i obszernej sali ratn- 
szowej zebrało się przeszło 80 osób. Miejsce 
honorowe zajął minister kolei żelaznych Gutten 
berg. z prawej strony namiestnik ks. Sanguszko, 
z lewej jenerał buzarów Farkasz. Z gości wio 
deńskich waięli udział szef sekcyjny w minis*sr- 
stwie kolejowym Wittek, radca sekezjny Dop- 
pler, radca dworu dr Ostheim radca rządu 
Schwarz, wicegekratarz  ministarialnpy Rezsig, 
inspektor Michałowski, sskroturz Gunisira hr. 
Sarutheim; dalej z dygnitarzy krajowych za 
stępca marszałka p. Antoni Jax: Cbamiec, wi- 
Geprzzydent krej. dyrckci sekretars Korytow- 
ski, dyrcktor poczt radca dworu Sefxrowier, 
dyroktorowie rucha kolei państwowych radcy 
dworu  Deyma,  Wiersbicki 1  Koloswary, 
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prezydent sądu tarnopolskiego radca dworu 
Krynicki, radca narmiestnictwa Morawets; z oby- 
wattlstwa okolicznego Władysław hr. Bawo- 
rowski, Adam hr. Głałachowski, Mieczysław 
hr. Borkowski, August hr. Łoś, Jerzy hr. Bor- 
kowski i wielu iunych. Gałerję zajęła płeć pię- 
kna z wyższych słer towarsyskich. Kiedy kie- 
lisski napełniono szlachetnym St. Marceeux, roz- 
począł wią szereg toastów. Pierwszy toast wzniósł 
prezes rady zawiadowczej wschodnie galicyjskich 
kolei Władysław hr. Baworowski na cześć ce- 
sarza; następnie toastowali Adam hr. Gołuchow- 
ski na cześć ministra Guttenberga, minister 
Guttenberg w dłużssem przemówieniu na pomy- 
ślność kraju i wydziału krajowego; Juljusz hr. Ko- 
rytowski imieniem rady zawisdowczej na cześć 
namiostuika ks. Saugnszki; August hr. Łoś na 
czańć szefa sekcji Wittoka ; Wittek na pomyślność 
kolei wsehodnio-galicyjskich w ręce prezesa rady 
zawiadowczej Wł:;dysława hr. Baworowskiego, 
wiceprezesa Adama hre Gsłuchowskiego i re- 
prezentanta wydsiała krajowego w radzie 
zawiadowozej br. Augusta Łosia; Mieczysław hr. 
Borkowski na cześć armj; radca dworu dr. Ost- 
heim na pomyś'ność miasta Tarnopola; bur- 
mistrz miasta p. Łuczakowski na ezekó gości; 
minister Guttenberg na cześć pań polskich, 
wśród których na raucie u ordynatów Czarkow- 
skich spędził — jak się wyraził — nader przy- 
jemne chwile; radca dworu dr. Ostheim na 
cześć zarządu budowy kolei; kierownik budowy 
kclei nadinspektor Kosiński imieniem urzędni- 
ków zarządu budowy na ozekó ministra Gutten- 
berga; ostatni toast, który wywołał w zebraniu 
ogólny aplauz, wniósł szef sekcyjny Wittek „ko- 
chnjimy się.“ P. Wittek w toaście po niemiesku 
wygłoszonym podniósł, że w kraju naszym przy 
końcu każdego zebrania towarzyskiego jest swy- 
czajeza wznosić toast w słowach, wyrażających n- 
czucie i nader ciepłą serdeczność, jak mało 
który naród potrafi, Wychodząc z założenia, że 
kraj nasz łączą z całością państwa Szcaere i 
życzliwe stosunki, że się zawsze wzajemnie do- 
brze rozumiemy, prosił p. Wittek zebranych, 
aby mu, jakkolwiek nie jest synem tego kraju, 
pozwolone wsnieść toast „kochajmy się“. Osta- 
tnie słowa wypowiedział p. Wittek po polsku. 
Toast ten powitano hucznymi oklaskami, w któ- 
rych przyjęły udział takse zebrane na galerii 
panie. Mowoy dziękowano za ten dowód życzli- 
wości. 

Toast ten wywołał tem przyjemniejsze zdzi- 
wienie, zwłaszcza, że p. Witteka, słusznie czy 
niesłusznie posądzano o niezbyt wielkie sym- 
patje dla Polaków. 

Po bankiecie udał się p. Wittek na galerję, 
pożegnał sę m paniami, wręczając przy tej spe- 
sobności hr. Władysławowej Baworowskiej  pię- 
kny bukiet. 


+ 


* 

Tak podróż do Lwowa, jak i powrót na- 
stąpił osobnym pociągiem, złożonym x samych 
wozów salonowych. Də Lwowa przbylsśmy o 
godzinie wpół do 1. w nocy. Po krótkiam za- 
trzymaniu się we Lwowie odjechał minister ze 
świtą tym samym pociągiem wprost do Wiednia. 


ETA 
ks) ow AMA „ZSEE 
Rada państwa. 

Na onsgdajszem posiedzeniu rady państwa 
dokonano wyboru członków i ich sxastępaów 
do uentralnej komisji dia podatku gruntowego. 
Z Galicji wybrani: dla okręgu lwowskiego: 
członkiem p. Dawid Abrahamowic, zastępcą 
ks. Pastor; dla okregu tarnopolskiego: 
członkiem hr. Pinihski, zastępcą prof. Wachnia- 
uin; dla okręgu krakowskiego: osłonkiem 
p. Edward Jędrzejowicz, zastępcą p Potoczek. 

(Teiagramy „Dziennika Polskisgo” ) i 

Wieden 25. listopada (Z isby posłów). W ciągu 
obrad nad przedłożeniem o podwyższeniu płac 
urzędniozych, p. Dipauli, jako mowca przeciw 
przedłożeniu, przyznaje, šo pewnym kategorjom 
stanu urzędniczago trzeba coś zrobić, «le nie 
zgadza się na przedłożony projekt, anvi na termia 
wniesienia tegoż. 

Mowca wykazuje bezużyteczność astawy, je- 
żeli równocześnie, wobeo powiększenia wydatków, 
niema niezbędnego pokrycia. 

Mowca dziwi się, że minister skarbu czyni 
podwyższenia płac zależnem od ściśle określo- 
nyeh podatków i najrupałniej to rozumie, że mi- 
nister nie chce na pozrycie użyć nadwyżek ka- 
sowych. 

Wobec przygnętienia, panniącego we wszy- 
stziak atauach zswodowych, mowsa zaleca jak 
najwiękses Dzzosgdnoaść I sądzi, 46 rząd powi- 
niou Wwiieżć nowy projekt podwyższonia płac 
uraędniczych r nwzględnieniam cztarech najniż- 
ssych klas rang', ale równoczeście postarać się 
o realne pokrycie powstających stąd wydatków. 
Tymosasem sab należy przerwać dyskusję nad 
abaunem przedłożeniem. Mowca zaleca w końcu 
przyjęcie swego projektu. 

Promber zwraca uwagę na podnie- 
sienia się oan artykułów żywności w ostatnich 
23 stach i żąda podwyższenia dodatków akty- 
walnych dla urzędników w Bernie i Ołomuńcu 
Mowoa zwraca prósz tego u*zgę na ustawę o 
emeryturze urzędników, którą nchwalono wobs6 
spodziewanego podwyższenia pensyj urzędników. 
Mowca ma nadsiaję, iż ustawę przyjmie także 
isba panów, albowiem nie wątpi o przyjaznem 
jej asposebieniu dla urzędników. 

Wiszeń 25. listopada. (Z izby posłów). 'VWśród 
dyskusji nad ustawą urzędniczą oświadczył pro- 
sydent, że hr. Badeni, nie mogąc s ważnych 
poweadów posostać dv końca posiedzenia, prosi o 
głos dia odpowiedzenia na iuterpelację lewiey. 
Wśród naprężonej awagi izby złożył hr. Badeni 
Bastępającz Oświadczenie: 

„As tej chwili nie posiadam jeszcze oficjalnej 
wiadomości, Gzy starosta Schafgotesch w Feld- 
kirch s okazji konstytuowania się katolickiego 
ewiąskn nauczycielskiego dla Vorarlbergu w isto- 
cia wypowiedział taką mowę, jak to twierdzą 
interpelanci na zasadzie sprawozdań dziennikar- 


, skich. 
Gdyby przytoczony fakt mis? się okazać | prawiły 


 prewdziwym, chwiadczam, iż ureędowego wystą- 
,piania starosty na wymienicnem zgromadzeniu 


ar PP 


Dintil 


nietylko nie mógłbym pochwalić, lecz przeciwnie 
musiałbym je sganić w sposób jak najbardzisj 
stanowczy (oklaski). 


Powminąwazy to, iż wymieniony urzędnik w 


danym wypadku nie miał żadnego upoważnie- ; 


-ame "a TTM. 
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nia takiego przemówienia, stoi rząd beswarua- kolei. Pierwsza próba takiej budowy będzie 


kowo na tem stanowisku, że urzędnicy polity- 
omni zostają w służbie ogółu w wypełnianiu 
swych obowiązków  słażbewych powinni nie- 
tylko unikać stanowiska stronniczego, leos je- 
dynie postępować Ściśle wedle ustawy i w myśl 
danych im wskazówek. (Oklaski). 

Stosownie do tego zapatrywania sarządsi- 
łem już wozoraj co potrzebe, a prócz tego nie | 
omieszkam odpowiednio pouczyć władze krajo- | 
we, aby na przyszłość apobiedz podobnym wy- 
padkom* (żywe oklaski). 

Lewica przyjęła tę odpowiedź 
zadowoleniem. 

Wybitny członek lewiey oświadczył mi, iż 
hr. Badeni dał odpowiedź szarówno lojalną jak 
politycznie zręczną, nie wdając się w meritu 
rzeezy, a tylko jasno potępiając fakt, że starosta 
na własną rękę bawi się w politykę, to też po- 
słowie niemiecko czescy po tej odpowiedsi natych- 
miast uchwalili cofnąć wniesiony w tej samej 
sprawie wniosek nagły. 

Następnie prowadzeno dalej dyskusję o nata 
wie urzędniczej. 

Min. Biliński powtórzył oświadczenia słoże- 
ne w kemisji i s wielką szozerością przestrzegał ; 
isbę, by prsez uchwalenie 1. lipoa jako terminu 
wejścia w życie ustawy nie udaremmła dobrych 
zamiarów rządu, który przecież nie może przed- 
łowyś ustawy do sankcji nie mając pokrycia na 
wyinieniony w niej wydatek. 

Po wyborze jeneralnych mowców pp. Beera 
i Piętaka odroczono dyskusję do dzisiaj. | 

P. Nitsohe imieniem secesjonistów s le- | 
wiey złożył eńwiadosenie, że me względu na za- 
dawalające wyjańcienie hr. Badeniege oofa wnie- 
sieny na początku posiedzenia nagły wniosek. 
Wiedeń 25. listopada. (Z isby posłów.) Dziś 


s wielkiem 
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złożono na stole prezydjalnym sprawozdanie ko- 
misji bndżetowej o preliminarzn państwa i usta- 
wie finansowej na rok 1897. Następnie przystą- 
piono w dalszym oiągu do przerwanej wczoraj 
dyskusji nad regulacją płac ursędników państwo- 
wych. 

Jeneralny mowea przeciw tej ustawie p. 
Brzorad wystąpił przeciw łączeniu tej sprawy 
s kwestją zamierzonego podniesienia podatku od 
piwa i oświadczył, że przedłożenie rządowe powinne 
było ograniczyć się tylko do powiększenia płac 
urzędników najniższych kategoryj. 

Wiedeń 25. listopada. (Z isby posłów.) Izba 
postanowiła przejść do dyskusji szczegółowej nad 
przedłożeni.m o regulscji płac ursędniczych. 
[== 


Peiegramy Dziennika Poiskiago. 

Wiedeń 25. listopada. Dzisiaj o północy pe- 
wrócił ks. Ferdynand do Sofji. 

Wiedeń 25. listopada. Cesarz wyjechał wcezo- 
raj wieczorem na otwarcie sesji sejmu węgier- 
skiego do Budapesztu. 

Berlin 25. listopada. Przy zaprzysiężeniu re- 
krutów marynarki w Kilonji pewiedział cesars 
Wilhelm : „Bos Boga i religji niema dysoypliny. 
Postępowaniem swojem przynoście zaszozyt mun- 
durowi cesarsa, nieprzyjaciela na rasio niema się 
60 obawiać." 

Berlin 25. listopada. Centrum naradzało się 
nad przedłożeniem marynarki i nie chce się 
zgodzić na podwyżkę etatu o 70 miljonów, lecz 
żąda zmniejszenia tej sumy. Jeżeli centrum przy 
tem obstawać będzie, przedłużenie nie uzyska 
potrzebnej większości parlamentu. 

Kolonja 235 listopada. Köln. Zig  dunosi 
z Akwisgranu: Obecny komisarz policyjny, były 
ofiaer, pobił w restenracji gońci, wrzeszoząc: 
„Jestem Biiliewits drugi, kto mnie obrasi, tego 
zabiję!* Kelnerowi, który go chciał wyprowa- 
dsć, przeciął górną wargę i skopał go nogami. 

Londyn 250. listopada. Jameson będzie w tych 
dniach wypassczony z więzienia s% pewedu nsd- 
wątlonege stana zdrowia. 

Filipopol 25. listopada, Według doniesień 
z Konstantynopola, nie ustają tam aresztowania 
Turków. Międsy aresstowanymi snajduje się 
wielą duchownych. Pewien oficer tamtejszej ma- 
rynarki, którego żona jest pochodzenia ormjań- 
skiego, zbiegł za granicę. 

Wisdeń25. listopada. Z poleseu a ministrerstwa 
ośw aty wykonał malars Ajdukiewics sortret mini- 
stra Rittn*ra, przezna zony dla znajdującej się w mi- 
storstwie oświaty galerji portreiów bzłych ministrów 
oświaty. 

Wiedeń 35. listopada. Według Wiener Allg. 
Ztg. dorożkarz Bausr cofnął swoją skargę przeciwko 
burmistrzowi Strobachowi. 

Wiedeń 25. listopada. Na wcsorajszem pesia- 
dzeniu rady miejskiej przyszło w sprawie dodatko- 
wego post factum pozwolenia na podję ie bieżącego 
długu 800000 szłr. i puszczenia w kura ozęści po- 
życzki 35-milionów koron do skandalu. 

Libarsluy Brunńer oświadczył, iż burmistrz 
Strobach zlekceważył sobie radę mieiską, nie pyta- 
ją się jej o pozwolenie, i postawił wniosek, wyra- 
żający ostrą naganę dla burmistrza i wzywający go 
do złożenia godności. 

Rozpoczęła się awantura, wzajemne wymyślania 
między antisemitami i liberałami, poczem liberalni 
opuścili salę, uniemożliwiając tym sposobem przyjście 
do ekutku uchwaay. 

Liberalni postanowili nie przyjść i na następne 
pos edzenie, na któ em ma się odbyć głosowanie. 

Rzym 25. listopada. W Rzymie krąży pogło- 
ska, ża teśsowie Folchiego nakłonili tegoż do po- 
wrotu na łone rodziny. 

Księżniczka Elwira zamierza podobno na ży ze- 
nie papieża złożyć śluby zakonne i wstąpić do jednego 
z włoskich klasztorów. 

Hamburg 25. listopada. Strejk robotników por- 
towych trwa dalej. W porcie robcta ustała zupeł- 
nie. Obawiają się i strejku imajtków. 

Kalxutta 25 listopada. Widoki na żniwa po 
się wskutek deszczów w większej części 
dystrykiów. Dłuższe trwanie deszczów odwróciłoby 
grożące niebezpieczeństwo wielkiej klęski głodowej. 

Wiedeń 20. listopada. Wedłog dzienników 
miejscowych zamierza ministerstwo kolei zapro- 
wadsić na kolejach państwowych na próbę sil 


niejsza, jak dotychczas, budowę wyższego toru 


nia, a zatem nie bgł uprawniony do wygłasza- (verstatrker Oberbau) według wzoru angielskich 
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jj Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy 
a jednak sprawia, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kilkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość, 


(Pudełko 40 cestów). 


glazury, 


między stacjami Wiedniem a Neulengbachem, 
dłagości 10 kilometrów. 

Wiedeń 25. listopada. Na ebiedzie, wyda- 
Dym przez ambasadora rosyjskiego na oezekć 
w. ks. Mikołaja M'kołajewioza, byli między in- 


, nymi oboeai: aroyks. Otto s małżonką i austro- 


węgierski ambasador w Petersbargu ks. Liechten- 
stein. 

Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni 
przybył tu dziś rano. 

Budapeszt 25 listopada. 
dzik rano o godz. 5 min. 40, 

Stambuł 25. listopada. Na wczorajssem po- 
siedzeniu komisji, mająeej się zająć reorganisa- 
cją żandarmerji na Krecie, delegsoi tureccy xa- 
protestowali przeciwko przyjmowania do żandar- 
merji żołnierzy obcych narodowości. Zagraniozni 
attachés wojskowi obstawali jednak przy swoim 
samiarse. Podpisany przez osłonków komisji 
protokół obrad będzie omawiany na dzisiejszem 
posiedzeniu redy ministerjalnej, Jutro odbędzie 
się w tej sprawie konfe:encja ambasadorów. Ko- 
misja kreteńska opuści Stambuł dnia 1. grudnia 
i edjedzie na Kretę. 

Han burg 25. listopada. Zebrznie słożone z wła: 
ścicieli i zarządców okrętów uchwaliło wszystkich 
tych robotników, którzy zgłoszą się do pracy najdalej 
do czwartku rano, przyjąć napowrót na dawnych wa- 
runkach, » wszystkich innych nie przyjmować więcej 
do pracy. 

Majskowie i rohotnisy okrętów w Londynie uchwa: 
tili nie wypełniać Żadnej pracy na okrętaeh przyby- 
wających s Hambnrga. 

ATE) = wę" 7 
Telegramy giełdowe 1 targowe. 
Wiedeń 25 listopada 

Giełda pieniężna. Wczoraj po samknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 36375, Weg. 
Kredyty 40075,  Anglobanki 154 —, Wiedeński 
„Bankvercin* 255— Uniony 290'—  Laeaderbank 
24725, Sstacbany 349 75, Lombardy 95'—, Elbe- 
thale 270 50, Kolej północno-zachodnia 266'25, Ty- 
tuniowe 15050. Rima 233 75, Alpiny 8380, Ren- 
ta majowa 10130, Węg. renta koronowa 9920, 
Losy tureckie 4930, Marki niemieckie —*—. 


Cesarz przybył tu 


Sorlin 25 listopada łiełda wozorajsza wie- 
ozorna: kurss końcowe. (W nawiasie podane oyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, iak swane 
Wiener Parität). Kredyty 288680 ` (364 15), 
Sztacbuny 148 75 (349'31) Lombardy 40 90 (95 65), 
Discontr 206 -—. Usposobienie mocne. 

Fraskfurt 25. listopada. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kuraa końcowe. (W nawiasie podane 
cy ry oznaczają kuras porównawczy wiedeński, tak 
Swane Winer Paritót). Kredyty 30850 (364-09), 
sctachany 29537 (34897), Lombardy 8350 
(95:89), Laora 168 40, Harperer 166 —, Discon'a 
205 80. Uzposobienie esłabions. 
cze a” a 

Przyjecnat. do Lwowa 
dnia 26 listopada 1896 r 

HOTEL ŻORZA. S. Jastrzębski z Krakowa. W. Gór- 
ski z Reźwienicy. M. hr. Tyszkiewicz z Brodów. M. hr. 
P.niński z Korzyłowiec. Z. Jordan z Wojniłowa k. Man- 
zer z Stupiene Dr E Krzyżanowski, H. Mareinkiewicz z 
Buezacza. Q. Strawiński x Szydłowiec. B. Rozwadowski 
z Dolinian. J. Wachowicz z idorowa. E Koller s 
Przemyśla. 


NADESŁAŃ z 
Kaftaniki wełniane, 


kamizelki włócekowe i tosiowe w wielkim wyborsa 
polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów plac Marjacki 1.6 


ebok Hotelu franeuskiego. 


WA FIomasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulisa Jagiellońska 1. 8, 
kumuje i sprzedało wszelkie papizry war= 
tościowe, iezy | monety po najkorzgetniej- 
szych Gznach. 


PACMESY 


na losy państwowe m reku 186i 


do ciągnienia 1. gradaia roka bież. 


o 5 zł 50 et wraz ze stemplem, promesy na połówki 
tych losów po $ zł. 95 et. wraz ze stemplem 


Główna wygrana 300.000 koron a względnie 
150 000 koron. 


Przy zamówieniach s prowineji uprasza się o dołącz - 
Ble 29 st. ra portorjn:a. 

Cprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż sle- 
eenia na dwa i przed cięgnieniem s powodu wyczęr- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonase. 


11 Odróżniajcie prawdę od bingi I! 
dwa medale zasługi otrzymsł S. W. Nieetjewski zn 
wyrób znakomityen tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniam żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, polesa sig również tutki klejone z pra- 


wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowsziego!! Wszędzie do mabyocia 


Płótna, schirtingi, biailznę damską 
chustki da nasa, obrusy, serwnty, 
pończochy i skarpetki I t. p. 

poleca najtaniej 
Magazyn Schayerów 


we Lwowie. 


I mązką 
ręczn ki, 


1863 a 1-? 


e e 
Dr, Władysław Hojnacki 
lexarz chorób kobieeych 

b elew-asysient kliniki ginekologieznej i lakars kliniki 
chirurg uniw. Jagiel., b. lekarz szpitalą aw  Liazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu  kąpielowego „Żegiestów , 
ordynuje od 3 -5 (ubogim b:zpłatnia od 8 —9). Lwów 
ulea nopernika l. 32. 2071 1—39 
NEO ZZ ZZ A WE WE ROCA WODZE 


Żałobne nabożeństwo u spokój dnsry á p. 
Antoniego Żajączkowskisgo, odprawi się w rneznieę dnia 
pogrzebu z8. listopada 1596 roku u 00 Zmartwychwstań- 
ców, 0 godzin.e 8. rano, 


Jedynie do nabycia w droguercji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


2 DZIENNIK POISKI z dnia 26 Listopada 1986 r. 


ENI [= z ji or PA 2a g dzi Bekretarjat 
__ DROBNE OGŁOSZENIA, __ J bi T in » Od dawien du u se swej iubrucł 1 zapachu znauą prawdziwą b Jere wysokości księcia Monachinii 10. liscpada U PIS 
Dontesteni it ra Jaegera bieliznę normainą |: HERBATE ROSYJSKĄJĘ | "rospelia Bawarskiego: 
emiesienia rozmaite z fabryki W. Beugera - £ tegorocznego zbioru majowego poleca handel $ De handiu Pana 
po 1'|, centa ed wyrazu. sprzedaje podług cennika fabrycznego à w ADAMOWICZA d Fryderyka Schubutha 
m 
e a | J a 
rtysta eststyk Emil Dworzak, ul ST: ANISŁA W GABRIEL 2 w Brodaca -- we Lwer le. 2080 1—2 
Kihńskiego | 2 (sklep dziennik ów) we Lwowie, plac Halicki |. 3. a 1 funt „Familijnej* bardzo dubrej . . sł. 1.40 d Wicłtmożny Panie?! 
og m z i f. „Melauge de Moskau“ w oryg. opak, naji, 3.50, AEC I j A Ja , 
ą Be S e y:hmiastowa nadasłania na rachaiet i pod adresem Jezo 
A” arat parowy do gotowania kar- aj A l f. ponon angi a p LĄ paw. raja Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego Księcia Leopolda Bawarskiego 50 pakietów 
4 1 f. Wysiewków z najlapaz. be + == pół kilo herbaty Souchong Nr. 2 po złr. 2.30 za pół kilo z gatunku dctychczaś 


Zauakomita KAWA „Ceyloa” franco 5 kilo. . 9.60. = etrzymywanego. 


Soy. sunie 7 dwoma” kotami do AREN jojo DS) 1064WO OALOIY 


Z głębokim szacrnkiem F J. Peler mp. 


e AE BU 7 Paki a (0 = C 
WERON GOSPO (ADI ZUASZA ATA CO zystej krwi, dwumiesi Radca kró!. i Bakretarz nadworny 
mość w Biurze Plohna. 838 h ; ęCzne sa na = 4 
> a dac 1 Jan Jarzyna sprzedaż loco stacja Buczacz sztuka Magazyn F'"uter: Zwracając uwagę Szanownej P. T. Publiczności na powyższą herbatę, ple- 
R TR R EO ZIE EWY po 15 złr. w. a. an również i inmo PrERON Io katana! z najienizogn zbior m, 
NA ZIMĘ 1 RE "Lp heron 46a <i 39,1 A © U E L. S © wyborne w smaka I aromilo. szacunkiem Fr. Schubuth 
kaftaniki spodnie, skarpetki, pońezo- jubiler i złotnik wnie franco Tik SE ATA B R l L B K I H wom onej EIOBA 
sa m ar olo wa Lwowie, piao Marjaoki pisanego w Porchowy o. p. Złoty Potok. Lwów niica Wałowa |. 3. 1939 1—7 (Umr.) Mandel założony w roku 1789. 
ehustki na szyje, kamizelki włóezkowe i poleca Józef Orkusz. posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najno- kk Bi Sud. S 0. BRR AJ Ba 
naaa | EE =-= wszych fasonach tak męskie, jakoteè damukio, oran matorje na | KOWNO 1 OWO 
SUT'I nac - bee E E i : : HEr + 4 
i i by do futer i przyjmują wszelkie roboty w zakres kuśnier- 
JAN CHLEBOWNIK skich, złotych i srebrnych Wierze | A > F P 
n). Halika | 4. obok kaplicy Boimów. po sajalżozych oonaoh. HERB ATAJ] w» chodra, wykonuin takowo podług najnowszej mody i po ja JĄ O BN V EA ARE pg Ma 
Spain oai apc chlńsko rosyjska angielska ol w majkąć "| Pag ji e ARISTON Y > 
ozmocnik handi b PE zyc 3 5 m 2 i | è 
c 7 MD"? uuddlowy eznan BÓR 0 0 = 
eea E sca stary w r. 1870 założony i 3 > | <u Kol 
leasa Jont zaraz do handlu Miaczy. handel zbioru majowego tegoro- a MONO P A N * z 
Sawa MUsRIafa w s rę s - 
liwa Musiała w Bedzie, | 883 IZYDORA WOHLA czną, znakomitą, wypró- z - — z 
p'ene alntowe manto padzięńnie NA ZIM T wo Lwowie bowang przed za kupnem, K N ik i E L ź P RJ W k 
S 2 a moi ooie fino T dawniej ulloa Sykstuska 6. ś poleca jedynie handel - Sear e | 
wa zalirzka. Za dobroć tegoż i za zado- obre domowej roboty kołdry teraz > z e h'4 N/A RENI 3 © a Ca le 
ienie ręczę Mach ki, S : na weinie owczej lekkie i ciepłe js l k SE WB Fi $ mj I Y 
ki arieni, rachnowski, ślinie Aan eye ił has de SA | Cand Hotel Pasaż Hausmann 3, eonarda Soleckiego : 2 N 
- PRA Ez * 17 PE R. ÓW | | WY ŻGJĆ a o COS || wyko i s 2 4 E 
dbywszy paroletnia prakty- a nna po zł. 1250, "8 16, 20 do j sumiennie 1 ana sk ŁOM A we Bqowie aon EROGENE o e a waka Š 
Og w Wiednia w Zakładzie pani zł. A — tes r plerzane jie nie licząe. 1964 1—15 pół kilo oeo ć 4) à A ; ý : - RZ ct. R KA UCZYŃSKI & OBERSKI 
(rróbar, ctwieram we Lwowie od 1. gru- e dd n X sienniki, prześcieradła, KERV no n Melan ROA Sman Aromat eae dobrze dl kai kai kaj s” > tma Ù ha 
doia pracowuię sukien damskich przy |] PZ" koce, kapy y t p. poleca pon ada czarnej i w i agaa r a w LWÓW = 
jiyu ies pe od ulicy K^- |] Wyłączny Magazyn i Pracownia Wió ka d „ o» Sanainskiej |. > i - 2 A=, ulica Karola Fczba 7. — Fija ulica Halicka liczba 6 
ga 4, . piętro pcd army W bó RE aF rka rzewne ” R mysiewek herbacianych r i . k "POD; 
zgi. kad YTOBÓW pościeli | opatowsna mei zoraaay, ka, | 7 © en z ZSEY horos SO S SO lbo, R 
F luster, cbrazów, jakoteż : ne n" OBWÓLÓW KC A i ; ' : AEC E 
di E i Pine i ei pocztowych i G FallalEsch Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania. SE "HF EET TZ” ROR" RAR | 
liczacy lat 30 w tecrji Dublan ped pros wów ul. Kopernika I. 5. rzeczy, oraz do napychania sienników, ; z: m 207 —— 
fasorem An c Sath ER. 1953 1—6 (Biure Imp.) S utrzymuje stale na skłudzie i poleca ELO©N EUR S.. 
iacao, miłośniz kon: rasowych, tudzież m: r > n » : h 
Wusr=LIER, ea 8 ny A -= po cenach OAZA = „Dyreseja krajowej niższej szkoły rolniczej w Horodeuce ogłasza 
lub ckooma pod odpowiednimi warun- ALOJZY HUBNER Iaio aaa konkurs ra posadę przy tutejszej szkole iustruktoza do robót 
ami przyjąć obowiąz:k kawalerski r "r. z |rẹeznych i dozorcy uczniów. 
zaraz. Adres: restanta R E. W. R > p OJMAR WISE Kandydaci winni się wykazać . 2097 1-1 
HB Sanwo nlaniej! a Fanow. W ad 
, wiadectwem ukończenia jednej ze szkćł rolniczych. 
' Ā 'h klgr. et. Nader ważnym wynalazkiem jest mój e k. wył. uprz. galwa 3. Krótkim zyeic rysem. i 
: rar a j . . . i i se p : ea . , 
U i M awonka Arlois i kai mlozoy nparat do samoużycia. Urzędownie tam badany sparat oddaje „ Podania należy wnosić do Dyrekcji krajowej niższej szkoły rolni- 
calie: sł ata i ae 15 znać usługi w osłabieniu męzkiem I zel kn mpa uy czej ra A do aj dęC CJE b. r. 
A A R + olecane przez lekarzy we wszystkich poństwach. iarzeui łatwe o posa ej przywiązana płica roczna 600 złr i i 
Smaleo węgierski świeży . . . 34 do noszenia I wszędzie można je brać ze sobą. Prospekt ze świa- na zda a” Ricmi i i mieszkanie. 


poszukuje się parę presse białych . 
młodych i z dobremi chodami. 


Wiadomość w sdministracii dóbr: 
w Zatorze 3101 1—3| 


dectwami 10 ct. Aparat można sprowadzić jedynie od wynalazcy 


J. Augenfolda 632 1-7? 
Elektryka i właścieiela c. k. uprz. w Wiedniu, IX. Tiirkenatr. 4. 


Powidła węgierskie przecier. . 14 
Śliwki bośniackie duże . . . 14 
Bryndza jesienua łagodna . . 33 
Miód świeży patoka. . . . . 26 
Marmolada morelowa . . . . 55 
Pasztet z dziczyzny świeży 1 

Pasztet z wątróbek gęsich . 2*— 
Piklingi świeże sztuka. . . . 6 
Churut gomułka . . . . .. 8 
Ser z kminkiem 1 dkgr. . . . 1 
Ser deser. i Imperial cegiełka 15 


Skład i sprzedaż 


Rek założenia 15353. 
Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą : 


August Schellenberg 1 Syn 


= Lwów, ulica Karola Ludwika liczba |, 


K O N K U R S w gmachu dyrekeji galie, ama iwa kredytowego ziemskiego 
i poleca 
PROMES Y 


e | 
Kupuje i sprzedaje 
w większych i w mniejszych iło- 


ściac iki i Mąki pszennej z młyaa „Marja : ) A 
KIE Mn Helena“ 1 klgrm 000 . 15 ct. 5 Bank dla band'uù i przemysłu w Gorlicach poszukuje Wacha tee do ciągnienia 1. grudnia 1896 r. 
EB ak 4 polec» jedynie najtańszy handel włudającego językiem polskim i niemieckim i obznajomionego z rachun i 2 
Michat Krzy:sda ES" NOWO ZAŁOŻONY "gag | |toweścią, przyjętą w stowarzyszeniach zaliczkowych. 208 1-2 na losy państwowe z roku 1864 
po złr. 5.50 wraz ze stemplem a względnie na połówki tych losow 


Jana Baczyńsk ego 


Lwow ul. Akademicka 3. 


Płaca roczna wynosi 720 złr. Posada jest zaraz do objęcia. po złr. 8.25 wraz ze stempłem. Główna wygrana złr. 150 000 


Wit ScŁAD Nur Podania przy dołączeniu świadectw odbytej praktyki ewentualnie a względnie połowa. 


handol zwieżyny 
Lwów, Rynek iiczba 40. 


[zem 
złożonego egzaminu z rachunkowości, uależy wnosić de Dyrekcji Banku 0 
TWE Wu sj dla handlu i przemysłu w Gorlicach do doia 14. Grudnia 1896 r. d L. SY Mb spłaty miesięczne 5 
iag RSIĘGABNI A POLSBA | P>, —— — po Ba najkorzystniejszymi warunkami. 
Zuany Z dvbraci przez lekarzy ini ydawnietwo gazety losowań „Nadzieja“ ; 
i — Pr E gaze n ja“; prenumerata 
l polecony B 5 WE LWOWIE HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1031 1— 
KONIAK WŁOSKI |; i| płac IMarjacki 1. 11. Le ; 
i i toski E z Tauie wydawnictwa Petersa, M U A L A > 
naturalny produkt z wina m P> 5 d Litoiffa, Stelngrabera i innych a Fr WW aw € P, - — - 
dużą butelkę po zł. 1.25 5 3 [posiadamy zawsze w komplecie wa Lwowie, plac Marjacki 10, 
sprzedaje —||na składzie. = 2 poleca poleca najrepsze gatunki 
z 5 Katalogi wysyłamy na 4 UV ift nur bann bon Gzfsig. wenn man $ 
J an Muszy ńsk 1 Jedyna niezawodna trucizna żądanie bezpłatnie. HER BATE KA Y in ber Wahl ber ©ldtter, in Mus. 
Lwów, Rynek 40 aa szozury, myszy domowe i polne zbioru majowego: A SRC: omm; ERZE CE w Bn 
, p , j re Tors Ta. e] H i 
P p 14 kl. Congo zł. 1.60 | każdej E pocztowej ej kilogr. oO ACE i 
2 butelki na posełkę 5 kigr. tania back T OPATÓW LA SAosiĘ GER 2, — | ZE ke IŻ "BA PAC OLICK 
a b= BP. da" Wróli i „ sbiór majowy 3.— | Portorico . . . . . 9— 1, k. —90 Die mit Rath und That binfidjtlidh gu 
ER LE twoi s tp; dla ludzi i zwierząt domowych jał | Kaysow czarna . .4,— | Cuba grubo siarnista . 9.50 „ —.90 m erfofgenber Neftamen in allen Jour: 
iee, kot, drób itp. nie szkodliws Melange de Lond. 4-— | 07100 2 dą b a 5 e Wirkung w Ag Kii „ae a 
| TE a alibi ia po a a Ha | Wysiewki berba- iR a 7 TAn me k 1.08 | i ligften Roftenberedmungen, liefert 
g=: E il € et. s: ciane . . . .l. A Maona  1OREWO 1 er completen Keitungëtatalog gratis, 
0 ek a WICZKI Tacht. i opakow.) uskuteczaia odano tale | Wysiewki najlep- Mocca m A EA A > r | gewährt E eo tc Tadj i 
brawdziwe „Victoria“ znane a pobraniem 2198 pi szych berbat. . 1.60 | Jawa stoa. . . . . 16.78 „ 108 Annonce Rabaite, beforgt Pecet chire. 
kó » r c irt ei 
z dokrego gatunku i kroju, dkład | iaberatorjum przatwarów Obsm | ME” OPZSORRSJE nie liczy się. $E ka Briefe tóglid. De 
całe stebnowane na & agrafy JANA MIOHNIKA Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Annoucen-Grpeditiew 


150 Ręxawiczki ciepłe dam 
skie, męzkie i dziecięce, we 
wszystkich gatunkach 
pile: aą 


GTgki | SZOŁOWSKI 


Lwów, plac Marjaeki I. 8. 
(róg Hetmańskiej). 


M. Dukes vacnr. 


Max Augonield & Emorieh LOSSROL 
ie, i Wolizeile 6—8. 


mag. farm. 
w Bochni. | 
kl. trucizny zł, è} — 4", kl. 7 zł. 50 st | 


Hurtowny skład na Lwów: L. Wło» 
dek, ulica Hetmańska l. 4. = Aptok! : | 
lańczuga, Moedenice zę AU. „jj 
l. Lepiankiewiez; m m, źlokal, TWA" 


j = : Bielsko : 
A Ao pie BY Jamie. R bandlash dolikateréw i dr'guerjach. 


Dotąd 
Tylko wtody prawdziwy, gdy trój- niezrównany tr! 


y iaeta flaszka niżej umieszezonym 
j a Lwowa Błaży da natychmiastowoge przyrządzenia rosołu tuasioá granise 
ociągów kolejowych dla miast ba napisem (ozerwony i czarny druk na |" tap = m 
cą i oe ita zego o 36 minut od czasn lwowskiego, ważny od 1. maja 1096 r. da peprawionia sup, rrr menin | potraw mięsnych żółtym papierze) jest ramkniętą. W. Maagera i 
; p : i 
Wed ARLAN Poeiąg godzina odohedzi zo Lwawa: Zaleca się baczność szezogólną m _. —UWIOWEW__ "WJ www. "i A.M prawdziwy, oczyszczony 


przychedzi do Lwowa: 


Ba podpis wynalascy gwa- 


m Brodó 
6.— do Podwołoszysk | Brodów rantujący prawdniwość 
1 dobroć 


610 do Czeraiowiec i Saezawy 
8.40 do Krakowa w poł. N Bączem i Rozwadow. 


Pociąg godzina 
mirzi DU ospiesz. 
mieszany 4.00 Z JaLowa P pi 


oechewy 728 z Suez: wy i Czerniowiec 


u 
piumombłękitnem. 


DORSCH (= 


n Moiz Eoeala | Jarosławia przez Rawę mieszany 9.15 do Bełzca w poł. Skolem i Jarosławiem 
z B= OCE > uda obobowy 9.30 do Podwołoczysk i Brodów n * ~ 
. 5.05 z Fodwcłoczye PCN Fantom ù 9.35 do Stryja i Zawocznego w poł. z Uhy- „ m bnn 
- 8.55 z h NP OCENE ZEM rowem i Stanisławowem m o mimi WGA R 
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z Chyrowem i Stanisławowem ospiesz. 2.60 do Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek Wilhelma Ma agera 
"R z Suczawy i Czerniowiec RE Sw. $ — do Janowa piękności; jeżeli jeduak ten aok wedle przepisu W ied 
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Z Drukarni „Dsiena'ka Polskiego" pod sarządem Wiąnciuzka Katinera 
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=" Badaktar pdzowiednialsy Adam Eraio Popier s fobryki„eserlańskiej. 


